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Windy mają być 
w każdym bloku

Etat dla radnego 
w gminnym zakładzie

Strona 9Strona 5

Spółka 
kuzyna kosi 
trawę

Strona 5

Minister 
pozwala, psy 
chorują 

Strona 8

Krzysztof 
Krawiec 
chodników 
nie odpuści 

Strona 13

Teraz za 
promocję 
klubu wzięli 
się młodzi 

Strona 27

Numer
w sprzedaży do:

30.06.2025

Najpierw matka,
potem córka
Zbyt wiele, jak na jedną rodzinę

Ciągle trwają poszukiwania dwóch kobiet w Głobikowej. Matka 

zaginęła przed sześciu laty, córka w tym roku. Okoliczności obu 

zdarzeń były identyczne: wyszły z domu i słuch po nich zaginął. 

Na informacje o ich losie czekają synowie i bracia, ale policja 

niewiele ma do powiedzenia. Przeprowadzone zostaną jeszcze 

czynności z udziałem psów, wyczulonych na wykrywanie zwłok. 

Kiedy? Trzeba na nie czekać w kolejce. 

Strona 7
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Druga strona

O zaprzestanie naruszania dóbr 
osobistych zaapelował na pi-

śmie wójt gminy Dębica Adam 
Pieniążek do radnego Rady Gmi-
ny i jednocześnie sołtysa Stasiów-
ki Tomasza Domaradzkiego. Co 
w tym piśmie jest? Tego nie wiemy, 
bo wieść gminna 
niesie, że radny 
ma zakaz upu-
bliczniania choć-
by fragmentów 
pisma. Czy fak-
tycznie? Tomasz 
Domaradzki nie 
chce powiedzieć, 
więc zakładamy, że tak. 
Na czym to naruszanie dóbr pole-
ga? Pewnie na tym, że radny wy-
tyka to i owo wójtowi, a do tego 
śmiał napisać na Facebooku, że 
kuzyn wójta wygrał gminny prze-
targ. A  władza takiego wytyka-
nia nie lubi. My przekonaliśmy 
się o tym dwukrotnie: kiedy żona 
Adama Pieniążka została zatrud-
niona w szkole podległej powiato-

wi, gdy ten był wicestarostą i drugi 
raz, kiedy swoim zastępcą w Urzę-
dzie Gminy Dębica zrobił szwagra 
starosty Piotra Chęćka, którego 
wcześniej był podwładnym. Opi-
saliśmy oba przypadki i hoho, co 
to było. Niektórzy obrazili się, jak 

moja pięciolet-
nia córka, kiedy 
nie dostała tego, 
co chciała.
Nie wiemy, co 
leży u  podstaw 
konf liktu Do-
maradzkiego 
z  Pieniążkiem. 

Co by to jednak nie było, to żad-
na władza nie może oczekiwać od 
mieszkańców - także od radnych - 
ciągłej uległości. Nie żyjemy w In-
diach, a włodarze - przepraszam 
za wyrażenie - to nie święte kro-
wy. I zmieńmy w końcu do nich 
podejście. Oni nie są naszymi pa-
nami, choć pewnie takiego trakto-
wania niektórzy by oczekiwali. 

krol@ol.com.pl

Klaudia Worek z lecznicy Vetcor 
twierdzi, że leczenie psa z dia-

gnozą zatrucia chemikaliami mo-
że być bardzo kosztowne i ciągnąć 
się tygodniami (piszemy o tym na 
str. 8). A zatruć się może nimi cho-
ciażby przez kontakt z roundupem, 
którego pracownicy Zakładu Usług 
Miejskich w Dębicy, jak twierdzi 
prezes tej spółki, używają do zwal-
czania chwastów przy chodnikach. 
Dlatego moim zdaniem każdy, kto 
poniósł jakiekolwiek koszty zwią-
zane z leczeniem swojego zwierzę-
cia, wynikające ze stosowania przez 
miejskie służby tego środka, powi-
nien starać się od miasta o odszko-
dowanie. Najlepiej dużo większe 
niż same koszty leczenie zwie-
rzaka. Może to dałoby do myśle-
nia osobom odpowiedzialnym za 

wybór środka do oprysków pro-
wadzonych w końcu na terenach 
ogólnodostępnych. 
Ktoś, komu niekoniecznie aku-
rat po drodze z empatią w stosun-
ku do zwierząt mógłby powiedzieć 
- a to przecież tylko pies, nic mu 
nie będzie. Powinien na chwilę 
się zatrzymać i pomyśleć, że w ta-
kich miejscach bawią się też dzie-
ci. A tym najmniejszym nie trzeba 
wiele, by złapać za źdźbła, usiąść 
na trawie, a  potem ręce wpako-
wać do buzi. I co wtedy? Mogą się 
państwo tylko domyślić. Podobnie 
zresztą kiedy dziecko wdycha opa-
ry tego środka. Czy więc napraw-
dę chcemy narażać nasze dzieci na 
takie niebezpieczeństwo? Myślę, że 
tego świadomie nikt by nie chciał. 

ratuszniak@ol.com.pl

chłopcom urodzonym w tym roku 
w Dębicy rodzice dali na imię Jan. 
To oznacza, że najbardziej popular-
ne imieniny obchodzą 24 czerwca.

Od urodzenia mieszka w Bratkowicach. W 1997 roku ukończył Szko-
łę Główną Pożarniczą w Warszawie. Studia magisterskie na Wydziale 
Pedagogicznym Uniwersytetu Rzeszowskiego, na kierunku wychowa-
nie obronne i bezpieczeństwo publiczne, podyplomowe na tej samej 
uczelni w zakresie zarządzania i dowodzenia w strukturach państwa. 
W 2019 r. został powołany na stanowisko Komendanta Powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej w Dębicy. W styczniu 2024 roku prze-
szedł na emeryturę. Obecnie pełni funkcję radnego Rady Gminy Świl-
cza. Żonaty, ma trzech synów. 

tra

Został dyrektorem Wydziału Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Polityki Zdrowotnej Starostwa Powiatowego w Dębicy

Krzysztof Marek

O tym, o co upominał się będzie były wiceburmistrz Pilzna, 
a obecnie powiatowy radny 

piszemy na str. 13

Mieszkańcy mi płacą niemałe 
pieniądze i będę się upominał 
do końca kadencji. 

Krzysztof Krawiec

Komentarz

Komentarz

Nie żyjemy w Indiach, 
włodarze to nie są 

święte krowy.

Jak Pan śmie, Panie 
Domaradzki?

O nim się mówi

Zatruć mogą się nie 
tylko psy, ale i dzieci  

2GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK 

eprasa.pl 7409c04ceb
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Aktualności

Filip Wrzos 
i Wiktor Nalepka

Danuta Malczak 

Druhowie OSP Czarna podczas 
wyjazdu służbowego do Czę-
stochowy uratowali życie czło-
wiekowi, który chciał dokonać 
samopodpalenia. Dzięki ich pro-
fesjonalnemu podejściu do tej in-
terwencji mężczyzna nie zdołał 
targnąć się na swoje życie i został 
przekazany załodze karetki.

Wydarzenie po raz kolejny zor-
ganizowane przez Stowarzysze-
nie Zielona Dębica przyciągnęło 
mieszkańców miasta zaintere-
sowanych sprzedażą, wymianą 
czy zakupem rzeczy z drugiego 
obiegu. Wyprzedaż garażowa bę-
dzie miała w tym roku jeszcze kil-
ka odsłon. Warto skorzystać i dać 
przedmiotom drugie życie. 

Piotr Kowalczyk

Raper i wokalista znany również ja-
ko Skwaru. W Domu Kultury Śnież-
ka odbył się niedawno pokaz klipu 

wyprodukowanego przez Dę-
bickie Stowarzyszenie Filmowe, 
w którym zagrał główną rolę. To, 
jak sam twierdzi, dopiero początek 
jego �lmowej przygody. Również 
muzycznie wiele ma jeszcze do 
powiedzenia. Właśnie pracuje nad 
materiałem w klimacie soul i r’n’b, 
który tuż po wakacjach chce zare-
jestrować w studiu. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Kto śmieci w mieście?

Kosze stoją, ale korzystają 
z nich nieliczni

Mukowiscydoza nie daje 
jej spokojnie oddychać

Koszy nie brakuje, a śmieci i tak leżą obok. 

Wiktoria Krupa z ojcem chrzestnym 
Danielem Hebdą.

żają się wakacje i licealiści nie będą 
tu przychodzić. 

Przyznać jednak trzeba, że nowy 
park na osiedlu Słonecznym nie 
jest żadnym wyjątkiem. Na śmieci 
można się natknąć w całym mie-
ście. Najlepszym przykładem jest 
teren za sklepem, między ulicami 
Strumskiego i Kolejową. 

To prywatna działka, ale dzie-
siątki puszek i butelek nie trafiają 
tu porzucone przez właściciela al-
bo jego gości, a klientów pobliskich 
sklepów. Rodzaj odpadów nie po-
zostawia wątpliwości, co do tego, 
że zostawili je tutaj miłośnicy libacji 
pod chmurką.

Nie ma się także co dziwić właści-
cielowi terenu, że ma dość na wła-
sny koszt sprzątania tego miejsca, 
skoro nie ma nic wspólnego z tym, 
w jakim znajduje się stanie.

Żeby się przekonać, że to nie ko-
lejny wyjątek, wystarczy przejść się 
kawałek dalej, do parku jordanow-

skiego. Tu także pełno wizytówek 
zwolenników piwka wypitego na 
ławce. 

- Sprzątamy codziennie, ale jak 
widać, nie wszystkim zależy na 
porządku - mówi Andrzej Osocha, 
prezes Zakładu Usług Miejskich, 
którego pracownicy są odpowie-
dzialni za utrzymanie czystości 
w mieście. 

Inną sprawą jest, że do naszej 
redakcji często docierają opinie, że 
w mieście brakuje koszy na śmieci.  
Okazuje się, że już wkrótce dużo 
ich przybędzie. Miasto zakupiło 
właśnie 70 pojemników, które staną  
na terenie Dębicy.

- Dodatkowo, umówiliśmy się 
z panem starostą, że te umiesz-
czone przy ciągach powiatowych, 
będą opróżniane nie dwa, a trzy 
razy w tygodniu - zapewnia Mate-
usz Kutrzeba.

Czy to pomoże? Zobaczymy.
nan

Park dopiero co został 
oddany, a już można w nim 
śmieci zbierać workami. 

Przykre zaskoczenie czekało na 
burmistrza Mateusza Kutrzebę, 
który wybrał się,  by rzucić okiem 
na dopiero co powstały Park Sło-
neczny. Samo miejsce robi wra-
żenie i już jest popularne wśród 
mieszkańców. Okazuje się jednak, 
że nie wszyscy potrafią uszanować 
wspólną przestrzeń.

- Aż trudno uwierzyć. Wszyst-
ko nowe, ładne, a już tyle śmieci! 
Chodzę i zbieram, bo przykro na to 
patrzeć - mówi Mateusz Kutrzeba. 

I dodaje, że najwięcej jest odpa-
dów, które sugerują, że wyrzucili je 
tu młodzi ludzie. Co zresztą udało 
mu się potwierdzić w rozmowie 
z dwoma seniorami, którzy od 
czasu, kiedy jest gdzie, lubią sobie 
w nowym parku posiedzieć.

- Stawiam na uczniów II LO. 
Wiem, że chodzą do Żabki, robią 
zakupy, potem tu przychodzą i nie-
stety, zostawiają po sobie śmieci - 
mówi burmistrz.

Sytuacja jest tym bardziej niezro-
zumiała, że w parku jest siedem ko-
szy na śmieci i zazwyczaj są puste.

Miejsce objęte jest monitoringiem, 
ale Mateusz Kutrzeba nie wyobraża 
sobie, w jaki sposób na podstawie 
zapisów z kamer wyłapać i ukarać 
śmiecących. Ma za to inny pomysł: 
kampanię wychowawczą, której 
adresatem będzie młodzież z po-
bliskiej szkoły. 

- Zaraz na początku tygodnia po-
rozmawiam z panią dyrektor Mar-
tą Czekaj i poproszę, żeby zwróciła 
uczniom uwagę - zapowiada bur-
mistrz. 

Jeżeli to rzeczywiście oni są 
sprawcami zaśmiecania parku, 
problem - przynajmniej czasowo 
wkrótce sam się rozwiąże, bo zbli-

Dziewczynka ma sześć lat. 
Z mukowiscydozą zmaga się od 
urodzenia. Ta podstępna choroba 
genetyczna dotyka w Polsce jed-
nego na pięć tysięcy noworodków. 
Przez nią Wiktoria jest wystawiana 
każdego dnia na ogromną próbę. 

- Problemy z oddychaniem, czę-
ste infekcje i powracające zapalenia 
płuc są codziennością, z którą musi 
się mierzyć - mówi mama Katarzy-
na Krupa.

Jednym z głównych problemów, 
z którymi musi walczyć jej córka 
jest przewlekłe zakażenie bakteria-
mi Pseudomonas aeruginosa. Ich 
obecność prowadzi do poważnych 
problemów oddechowych i czę-
stych hospitalizacji na oddziale 
leczenia mukowiscydozy. Dlatego 
też kiedy miała zaledwie dwa lat-
ka przeszła operację usunięcia po-
większonych migdałów.

To nieco ułatwiło jej oddychanie 
i ograniczyło występowanie infek-
cji, które wymagały stosowania 
antybiotyków. Na tym jednak po-
byty Wiktorii w szpitalach się nie 
skończyły.  Nieco później lekarze 
musieli jej usunąć duże polipy z no-
sa. To one były powodem słabej 
odporności dziewczynki i tego, że 
nadal chorowała z powodu stanów 
zapalnych dróg oddechowych. 

- Stan jej płuc jest bardzo poważ-
ny, szczególnie w prawym płacie 
ma zatkane kanaliki płucne, duży 
stan zapalny oraz znaczną ilość za-
legającej wydzieliny, co pogarsza jej 
komfort życia - podkreśla Katarzy-
na Krupa.

Żeby polepszyć ten stan, trzeba 
stosować lek rozrzedzający śluz. 
Wiktoria ma też urządzenia do re-
habilitacji oddechowej i regularnie 
ćwiczy. To jednak nie wystarcza, by 
uchronić ją przed infekcjami. A ich 
pojawianie się kończy się koniecz-
nością podania antybiotyków, któ-
re obciążają jej organizm.

Nadzieją na skuteczną walkę 
z ciągle odkładającą się wydzieliną 
jest zakup specjalistycznego urzą-
dzenia Simeox. Jego codzienne uży-
wanie, co zauważa mama Wiktorii, 
znacząco poprawi komfort życia 
córki, ograniczy pobyty w szpitalu 
i nie dopuści do zaostrzeń choroby. 
Jej drzewo oskrzelowe będzie bo-
wiem skutecznie oczyszczane.

- Dzięki temu urządzeniu Wik-
toria mogłaby skuteczniej walczyć 
z mukowiscydozą, oddychać swo-
bodniej i w większej mierze cieszyć 
się dzieciństwem - przekonuje Ka-
tarzyna Krupa.

Jej rodziny na taki wydatek jed-
nak nie stać, dlatego też zdecy-
dowała się założyć zbiórkę pod 
adresem www.siepomaga.pl/wik-
toria-krupa. Większość z wymaga-
nej kwoty już została zebrana, ale 
ciągle brakuje kilku tysięcy złotych.

Do zbiórki przyłączyli się rów-
nież piłkarze i kibice Dęba Żdża-
ry. Nieprzypadkowo akurat tego 
klubu, bowiem jego piłkarzem jest 
Daniel Hebda, ojciec chrzestny 
Wiktorii. Podczas dwóch ostatnich 
spotkań w sezonie uzbierali ponad 
1 600 zł. Akcję prowadzili też pod-
czas meczu barażowego o awans 
do klasy A, o którym więcej prze-
czytać można na stronie 26.

JAG

W pomoc Wiktorii Krupie 

angażują się także piłkarze 
i kibice LKS Dąb Żdżary.

eprasa.pl 7409c04ceb
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

STRACIŁ PRAWO JAZDY
Uprawnienia zostały mu zabrane 
na trzy miesiące, a wszystko przez 
znaczne przekroczenie prędkości 
w terenie zabudowanym. Kierują-
cy audi q5 mieszkaniec Pilzna je-
chał przez Lipiny z prędkością 110 
km/h. Oprócz utraty prawa jazdy 
otrzymał również mandat w wy-
sokości 1500 zł oraz 13 punktów 
karnych. Do zdarzenia doszło 
w Boże Ciało o godz. 17:20.

ROWERZYŚCI Z MANDATAMI
W ostatni weekend policjanci 
zatrzymali dwóch pijanych kie-
rowców jednośladów. W sobo-
tę o 7:20 w Grabinach 37-latek 
mieszkaniec sąsiedniego Przybo-
rowa wydmuchał 1,26 promila. 
Nazajutrz o 15:50 w Głowaczo-
wej patrol zatrzymał jadącego 
na rowerze mieszkańca Czarnej. 
59-latek miał w organizmie 1,44 
promila alkoholu. Obaj zostali 
ukarani mandatami w wysokości 
2,5 tys. zł. 

BUTELKA ZA 500 ZŁOTYCH
Taka była kwota mandatu, jakim 
ukarany został mieszkaniec Dę-
bicy. Mężczyznę zatrzymał per-
sonel sklepu Lidl, w momencie 
kiedy usiłował wyjść z supermar-
ketu wynosząc litrową butelkę al-
koholu o wartości 56,99 zł. Towar 
udało się odzyskać nienaruszony, 
a do sklepu wezwana została po-
licja, by zająć się 29-latkiem. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Wyprzedał na zakręcie

Strażacy w akcji

Motocyklista w szpitalu

Tym razem nie zaskroniec
Teraz hulajnogi pod lupą 
policji. Są już mandaty

W Starej Jastrząbce 
doszło do eksplozji

od miejsca zdarzenia - mówi st. kpt. 
Piotr Książek z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy.

Obaj kierowcy zostali przebadani, 
byli trzeźwi. Motocyklista trafił do 
dębickiego szpitala, natomiast oso-
by znajdujące się w mercedesie nie 

wymagały pomocy. Droga w miej-
scu zdarzenia była zablokowana. 
Na miejscu działali również straża-
cy z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej nr 1 z Dębicy oraz ochotnicy 
z Żyrakowa, Straszęcina i Góry Mo-
tycznej.

rar

Motocyklista z impetem uderzył w dostawczaka. Fot. OSP Góra Motyczna.

Kierowca hulajnogi też jest uczestnikiem ruchu drogowego. 

Żmija leżała przy bramie 
wjazdowej.                    Fot. J. Warżała

Do groźnego zdarzenia 
doszło 17 czerwca 
w Górze Motycznej.

Ok. godz. 17:25 służby zostały 
powiadomione o zderzeniu się na 
drodze powiatowej motocykla z sa-
mochodem dostawczym.

Po przybyciu na miejsce poli-
cjanci natychmiast zaczęli usta-
lać przyczyny zdarzenia i bardzo 
szybko było wiadomo, co się wy-
darzyło. Mundurowi ustalili, że 
kierujący motocyklem bmw 30-let-
ni mieszkaniec Nagawczyny jechał 
w kierunku Wiewiórki. Na łuku 
drogi, w momencie ograniczonej 
widoczności mężczyzna rozpoczął 
manewr wyprzedzania innego po-
jazdu.

- Z kolei w kierunku Dębicy po-
ruszał się dostawczy mercedes - 
mówi rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

Za kierownicą tego pojazdu 
znajdował się 48-latek, również 
mieszkaniec Nagawczyny. Męż-
czyzna nie miał możliwości uciecz-
ki i doszło do zderzenia. Patrząc na 
uszkodzenia mercedesa siła musia-
ła być spora.

- Kierujący motocyklem znajdo-
wał się około trzydzieści metrów 

Jak informuje st. kpt. Piotr Ksią-
żek z Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej z Dębicy 
są to oparzenia I i II stopnia.

Jak ustalili policjanci mężczyzna 
wszedł do pomieszczenia gospo-
darczego i odkręcił w kuchence 
kurek z gazem. Miał jednak pro-
blemy z odpaleniem źródła ognia. 
W tym czasie gaz cały czas się 
ulatniał i gromadził w pomiesz-
czeniu. Zebrało się go na tyle du-
żo, że po odpaleniu zapalniczki 
doszło do eksplozji.

Na miejsce natychmiast skiero-
wane zostały służby ratunkowe, 
które udzieliły pomocy poszkodo-
wanemu mężczyźnie. Poza załogą 
pogotowia ratunkowego działali 
tam również strażacy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej z Dębicy, a także 
strażacy ochotnicy z Róży i Sta-
rej Jastrząbki.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator wyjaśnia, że 
mężczyzna ma poparzone ręce, 
szyję oraz tułów.

- Te obrażenia nie zagrażały jego 
życiu - dodaje rzecznik.

rar

 W czwartek do dyżurnego ko-
mendy przy ulicy Poddęby wpły-
nęło zawiadomienie, że na jednej 
z posesji na terenie miasta znajduje 
się wąż. Strażacy wyruszyli na ulicę 
Składową. Na miejscu informacja 
się potwierdziła.

- Przy bramie wjazdowej była 
żmija zygzakowata o długości oko-
ło 60 cm - mówi st. kpt. Piotr Ksią-
żek z KPPSP w Dębicy.

Strażacy szybko uwinęli się z nie-
proszonym gościem. Żmija została 
złapana przy użyciu specjalnego 
chwytaka i umieszczona w pojem-
niku, w którym strażacy przewieźli 
ją do lasu. Tam cała i zdrowa wró-
ciła na wolność.

Piotr Książek wyjaśnia, że stra-
żacy nie przechodzą wprawdzie 
specjalnych szkoleń, jak zachować 
się w przypadku określonych ga-
tunków zwierząt, ale dysponują 
sprzętem, który jest bardzo pomoc-
ny w przypadku takich interwencji.

- Akurat najczęściej jesteśmy wzy-
wani do niegroźnych zaskrońców, 
jednak kilka razy w roku proszeni 
jesteśmy także o pomoc w sytu-
acjach, kiedy na posesji pojawia się 
żmija - dodaje strażak. 

Jacek Warżała, leśniczy Leśnic-
twa Machowa, miłośnik i fotograf 
przyrody niejednokrotnie spotyka 

w lesie żmije. Niektóre trafiają na 
jego zdjęcia. Żadna go nie ukąsiła.

- Na szczęście. Najczęściej ucie-
kają, kiedy czują drgania spowo-
dowane przez kroki człowieka 
- mówi.

Dla strażaków wyjazdy do in-
terwencji związanych ze zwie-
rzętami, także dzikimi, to niemal 
codzienność. Pomagają nie tylko 
wtedy, kiedy zwierzęta stanowią 
zagrożenie dla ludzi, ale i wów-
czas, kiedy same znajdą się w ta-
rapatach. Wśród ocalonych przez 
ratowników są bociany, łabędzie, 
często psy, jeszcze częściej ściągane 
z drzew koty, sarny, a nawet rzad-
ko spotykane jenoty. 

(nan)

Coraz więcej hulajnóg z elek-
trycznym napędem pojawia się na 
ulicach i chodnikach, a co za tym 
idzie ich użytkownicy coraz czę-
ściej dopuszczają się łamania prze-
pisów drogowych.

W ostatni przedłużony dla 
niektórych weekend policjanci  
sprawdzali, jak kierowcy hulajnóg 
zachowują się w ruchu drogowym.

Zdarzyły się przypadki, kiedy ko-
nieczne było wystawienie mandatu 
karnego. 

Pierwsza sytuacja dotyczyła jazdy 
ulicą, gdzie dopuszczalna prędkość 
jest wyższa niż 30 km/h. Kierowca 
jednośladu zapłacił 100 zł, za nie-
stosowanie się do tego przepisu.

Surowsza kara spotkała innego 
właściciela hulajnogi.

- Za przewożenie pasażera, co 
jest zabronione - wyjaśnia podinsp. 
Robert Kras, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego.

W tym przypadku mandat wy-
niósł 300 zł.

Szef drogówki zaznacza, że 
zwłaszcza w czasie wakacji poli-
cjanci będą mieć na oku kierują-
cych hulajnogami.

(nan)

Około 30% ciała ma poparzone  
63-letni mieszkaniec 
gminy Czarna.

Najczęściej do niegroźnych 
węży tego gatunku 
wyjeżdżają strażacy.

Tak jak zapowiadał naczelnik 
Robert Kras, nie będzie 
pobłażania dla kierujących. 

eprasa.pl 7409c04ceb
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Aktualności

Norma czy patologia?

Ma trzy samochody i motocykl

Radny dostał wezwanie

Radny w gminnym 
zakładzie. Nie on jeden

Starosta kupił alfę i drogi zegarek 

Spółka kuzyna kosi trawę 

Radny Lucjan Lipa (na zdjęciu z przewodniczącą RG Marią Bodzioch) 
reprezentuje Korzeniów. 

Radny ma zastrzeżenia do sposobu wykonywania prac.

W oświadczeniu może chodzić 
o ten zegarek. 

Włodarz odpiera zarzut, że miał-
by wpływać na utrzymanie etatu 
przez radnego, w momencie, gdy-
by ten obrócił się przeciwko niemu.
Na poparcie swoich słów podaje 
przykład z własnego podwórka, 
a nawet z tej samej firmy i wskazuje 
na Zbigniewa Grdenia. Długoletni 
radny z przerwą w poprzedniej ka-
dencji, od lat jest także zatrudniony 
w GZK. Tylko że on w poprzed-
nich kadencjach też sprzyjał wójto-
wi. W tej reprezentuje w radzie PiS. 

- Przy czym drugi rok z rzędu 
głosował przeciwko udzieleniu mi 
absolutorium i wotum zaufania. 
Nie ma to żadnego wpływu na je-
go pracę zawodową, która podlega 

jednej ocenie: jego bezpośredniego 
przełożonego - mówi wójt. 

I zapewnia, że żaden pracownik, 
który rzetelnie wykonuje swoje 
obowiązki, nie musi się obawiać 
o posadę.

Marek Rączka przypomina, że 
reprezentujący Korzeniów Lucjan 
Lipa oraz Zbigniew Grdeń, które-
go wybrali mieszkańcy Woli Żyra-
kowskiej, nie są jedynymi radnymi 
w historii żyrakowskiego samo-
rządu, zatrudnionymi w jednostce 
podległej gminie. Radną była także 
nieżyjąca już Lucyna Mazur, pra-
cownica Gminnego Zespołu Admi-
nistracyjnego Szkół i Przedszkoli. 

(nan)

Według dokumentu, który złożył 
w listopadzie 2018 roku, czyli na 
początku pierwszej kadencji w fo-
telu starosty, na koncie miał zale-
dwie 10 000 zł. Jego dom wart był 
470 000 zł, mieszkanie 150 000 zł, 
a dwie działki wyceniał na 115 000 
zł. W jego garażu stał citroen C4 
z 2010 roku motocykl honda VFR 
z 2014. Starosta spłacał kredyt hipo-
teczny w wysokości 265 000 zł. 

Następne oświadczenie starosty, 
dostępne na stronie urzędu miesz-
czącego się przy Parkowej, pocho-
dzi z kwietnia 2021 roku. Według 
tego dokumentu jego oszczędności 
ani nie wzrosły, ani nie zmalały. Za 
to w garażu stanął dodatkowo ford 
focus z 2015 roku. Poza tym do kre-
dytu hipotecznego dołożył jeszcze 
ten gotówkowy. W sumie miał wte-
dy do spłacenia 262 000 zł. 

W 2022 roku w jego sprawach 
majątkowych w końcu coś drgnę-
ło. Na koncie Piotra Chęćka znajdo-
wało się już nie 10 000, a 25 000 zł. 
Wartość domu wzrosła do 600 000 
zł, a zobowiązania finansowe zma-
lały do 230 000 zł. 

W kwietniu 2023 roku starosta 
deklarował, że odłożone ma już 
40 000 zł. Choć spłacił część kredy-
tu hipotecznego, to niewiele to da-
ło, bo zaciągnął znowu pożyczkę 
gotówkową. Do spłaty miał więc 
wtedy 247 000 zł. 

Rok później kupka z oszczędno-
ściami wzrosła do 80 000 zł. War-
tość domu również, do 800 000 zł, 
a mieszkania do 200 000 zł. Działki 
mógłby sprzedać, według swoich 
wyliczeń, za 250 000 zł. To mogłoby 
starczyć nawet na spłatę zobowią-
zań finansowych, które wynosiły 
w tym czasie około 200 000 zł, ale 
to nie wchodziło w grę. W garażu 
jednak nadal nic się nie zmieniło, 
a starosta najczęściej widywany 
był za kierownicą służbowej skody. 

Przełom nastąpił dopiero w ostat-
nim roku. Według oświadczenia 
z kwietnia 2025 r. kolejne cztery 
kółka, które wzbogaciły jego flotę, to 
alfa romeo giulietta z 2011 roku. Taki 
samochód wart jest średnio od 16 000 
do 20 000 zł. We wspomnianym do-
kumencie wspomina też o zegarku 
wartym ponad 10 000 zł. Jeśli ten, 

Wójt Marek Rączka 
zapewnia, że to nie wpływa 
na relacje między nimi. 

Czy zatrudnienie radnego 
w gminnej spółce jest w porządku 
i nie budzi etycznych wątpliwo-
ści? Wójt Marek Rączka zapewnia, 
że tak właśnie jest, ale opinia pu-
bliczna, a przynajmniej niektórzy 
z mieszkańców są dokładnie od-
miennego zdania.

- Czy to jeszcze samorządność 
czy już system zależności? Jak 
w takiej sytuacji ma wyglądać nie-
zależność głosowania, gdy miejsce 
pracy może zależeć od decyzji po-
litycznej? I jak taki radny ma głoso-
wać wbrew wójtowi, który jest jego 
faktycznym pracodawcą? - pyta na 
swoim facebookowym profilu Ży-
rakowski Komentator.

Chodzi o radnego Lucjana Li-
pę, który mandat pełni pierw-
szą kadencję i wywodzi się 
z obozu popierającego Marka Rącz-
kę. W kwietniu został zatrudniony 
w Gminnym Zakładzie Komunal-
nym jako kierowca samochodu do 
odbioru śmieci.

- Ma wszystkie potrzebne upraw-
nienia, a akurat potrzebny był pra-
cownik, bo zakład rozszerzył swoją 
działalność właśnie o odbiór odpa-
dów od mieszkańców - wyjaśnia 
Marek Rączka. 

w którym jest widywany to IWC 
Schaffhausen Aquatimer, a wszyst-
ko na to wskazuje, to nowy wart jest 
około 28 000 zł (na rynku wtórnym 
od 11 000 do 20 000 zł). Nic dziwne-
go więc, że z 80 000 zł oszczędności 
zostało mu tylko 45 000 zł. Za to cena 
domu wciąż idzie w górę, bo wyce-
nia go na 1 000 000 zł. Mieszkanie na 
220 000 zł, a działki wciąż na 250 000 
zł. Do banku zwrócić musi jeszcze 
150 000 zł.

tra

Jak informuje w swoich mediach 
społecznościowych, włodarz gminy 
Dębica Adam Pieniążek powierzył 
wykaszanie poboczy swojemu ku-
zynowi.

- Działania na rzecz gminy to 
nie zabawa, ani forma załatwiania 
rodzinnych interesów. Tymcza-
sem tak właśnie wygląda sytuacja 
z koszeniem poboczy, które zleca 
pan swojemu kuzynowi - napisał 
w czerwcu Domaradzki, kierując 
swoje słowa do Adama Pieniążka.

W ocenie radnego efekty pracy 
osoby zajmującej się wykaszaniem   
nie są najlepsze.

- Trzydzieści centymetrów sko-
szonego pasa albo brak jakiegokol-
wiek koszenia w wielu miejscach 
to kpina z mieszkańców i obowiąz-
ków, które pan pełni - pisze radny.

Jak podkreśla nie chodzi tylko 
o kwestie estetyczne, ale również 
o bezpieczeństwo ludzi. I informu-
je, że w niektórych miejscach wyso-
kość trawy sięga 120 cm.

- Nie oczekuję pustych obietnic 
ani wymówek. Oczekuję działań 

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, tak i teraz firma, która zajmu-
je się wykaszaniem poboczy ma 
w swoich obowiązkach również 
zimowe utrzymanie dróg. Do tego 
radny Domaradzki również ma za-
strzeżenia.

- Z jednej strony jest okey, bo jak 
przejechał, to było odśnieżone. Ale 
kilka razy jeździli po tych samych 
drogach. Tłumaczyli to tym, że nie 
znają terenu - mówi radny.

On sam czeka na wyliczenia za 
odśnieżanie, o które poprosił wła-
dze. Ale - jak podkreśla - już wie, 
że koszty będą wyższe niż w po-
przednim roku pomimo stawki 
o połowę niższej, jaką firma kuzyna 
wójta zaoferowała w przetargu.

Kiedy pytam Tomasza Doma-
radzkiego, czy przeszkadza mu 
fakt, że kuzyn wójta wygrał prze-
targ w gminie ten mówi, że nie ma 
dla niego znaczenia, kto odśnieża, 
czy kosi pobocza.

- Ale ma to być rzetelnie i uczci-
wie zrobione - podkreśla.

Wójt gminy Adam Pieniążek wy-
jaśnia, że za zimowe utrzymanie 
dróg w gminie odpowiadają trzy 
podmioty. Są to: LLMowers Łukasz 
Łagowski, Gminny Zakład Komu-
nalny w Brzeźnicy oraz Zakład 

- natychmiastowych i konkret-
nych. A jeśli nie potrafi pan zadbać 
o podstawowe sprawy, może czas 
rozważyć, czy nadal powinien Pan 
pełnić swoją funkcję - pisze w moc-
nych słowach Domaradzki.

Dzień później na swoim fejsbuku 
radny dodał kolejny wpis, z które-
go wynika, że rozmawiał z osobą, 
która realizuje wykaszanie pobo-
czy.

- Ośmieliłem się zadzwonić do 
wykonawcy, kuzyna naszego no-
wego wójta, z jednym prostym py-
taniem: kiedy zamierza wykonać 
pracę, którą według umowy miał 
zakończyć do 31 maja? I wiecie 
co? Zamiast terminu dostałem ety-
kietkę chama. No cóż – widocznie 
wymaganie dotrzymywania umów 
to dziś akt wyjątkowej bezczelności 
- pisze sołtys Stasiówki.

Zapewnia jednak, że nie zraża się 
tym, co usłyszał i nadal z uporem 
będzie interweniował w sprawach 
ważnych dla mieszkańców.

- Dopóki ktoś wreszcie nie przy-
pomni sobie, że słowo umowa 
coś jednak znaczy - podkreśla To-
masz Domaradzki.

Ogrodniczy Przyborów. Właści-
cielem ostatniego jest Daniel Ma-
chala, kuzyn wójta Pieniążka. Choć 
wójt zapewnia, że wybór odbył się 
zgodnie z prawem.

- I informuję, że wykonawcą jest 
spółka z ograniczoną odpowie-
dzialnością – podmiot posiadający 
osobowość prawną, z którym nie 
łączą mnie żadne relacje rodzinne 
w rozumieniu przepisów ustawy 
Prawo zamówień publicznych - pi-
sze wójt.

To oczywiście nie oznacza, że 
z właścicielem tego podmiotu wójt 
nie jest spokrewniony.

- Niezależnie od powyższego, po 
powzięciu informacji o udziale tej 
spółki w postępowaniach, złoży-
łem oświadczenia o wyłączeniu się 
z czynności w obu postępowaniach 
- podkreśla Adam Pieniążek.

Tylko za zimowe utrzymanie 
dróg w Latoszynie, Podgrodziu, 
Gumniskach, Braciejowej, Głobiko-
wej, Stasiówce, Stobiernej i w Na-
gawczynie z gminnej kasy do 
Zakładu Ogrodniczego Przyborów 
trafiło ponad 440 tys. zł.

Grzegorz Król

Załatwianie rodzinnych 
interesów zarzuca wójtowi radny 
Tomasz Domaradzki.

A dom Piotra Chęćka, odkąd został starostą, zyskał na wartości ponad 
pół miliona złotych. Tak wynika z oświadczeń majątkowych. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Niedawno ukazał się Twój de-

biutancki tomik poezji zatytu-

łowany Moje abecadło. Możesz 

powiedzieć o nim coś więcej?

Długo wahałem się, czy wiersze, 
które przez wiele lat pisałem do 
szuflady, nadają się do publikacji. 
Przełomem okazała się wymiana 
wiadomości z Agatą Chciuk-Ro-
kosz, której przesłałem tekst jed-
nej z piosenek. Skomponowała do 
niego muzykę, nagrała piosenkę 
i w lutym tego roku ją opublikowa-
ła. Dostaliśmy wiele pochlebnych 
komentarzy, ona za wykonanie, 
ja za słowa. Wtedy odważyłem 
się na opublikowanie pierwszego 
wiersza na moim FB. Do Anny 
Grabowskiej i Agnieszki Olszy, 
które były pierwszymi czytelnicz-
kami moich wierszy, i zachęcały do 

wydania tomiku, zaczęły dołączać 
kolejne osoby, które przekonywa-
ły mnie do podjęcia takiej decyzji. 
Ostateczną podjąłem wtedy, kiedy 
Artur Barwacz sam zaproponował 
mi, że on zajmie się składem.

W czwartek 26 czerwca o godz. 

18:00 w Miejskiej Bibliotece 

Publicznej w Pilźnie rozpocznie 

się Twoje spotkanie autorskie. 

Czego się można na nim spo-

dziewać?

Liczę przede wszystkim na to, że 
przyjdą tam ludzie zainteresowa-
ni poezją, z którymi będę mógł się 
podzielić swoją pasją. Opowiem 
im o tym, jak w moim przypad-
ku wygląda proces twórczy. Kil-
ka wierszy przeczytam, może też 
zaprezentuję jakieś nowe utwory, 

Trzy pytania do... Janusza Grajcara,

dziennikarza Obserwatora Lokalnego.

które będą miały szansę pojawić 
się w kolejnym tomiku. A ci, któ-
rzy jeszcze nie mają pierwszego, 
będą mogli go nabyć i poprosić 
o wpisanie dedykacji.

Sam długo czekałeś, by podzie-

lić się swoją twórczością. Co ra-

dziłbyś tym, którzy cały czas 

piszą tylko do szuflady?

Nie będę nikogo do publikowa-
nia namawiał na siłę, bo podjęcie 
takiej decyzji wymaga sporej od-
wagi. Zawsze jest obawa o ocenę, 
z jaką się spotkamy. Ale jeśli ktoś, 
komu zaufałeś i pokazałeś wier-
sze, mówi ci, że są bardzo dobre, 
nie wahaj się.

W czwartek zapraszam 
do biblioteki w Pilźnie 

Ciekawa inicjatywa Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej Pierwsze datki już spływają

Zapisy już ruszyły

Europejska przygoda - 
pokazali moc funduszy

Zbierają na boisko

Kajaki wystartują z Dębicy

Pieniądze na wypoczynek 
letni podzielone 

zajęciach - wyjaśnia Elżbieta Zając – 
słuchaczka Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Dębicy.

Piknik Europejska Przygoda zor-
ganizowany został przez Miejską 
i Powiatową Bibliotekę Publiczną.

Oprócz miasteczka instytucji 
miejskich i organizacji pozarządo-
wych, korzystających z funduszy 
unijnych odbyły się konkursy i tur-
nieje wiedzy, program animacyjny 
i zabawa z Kinder Sidem, po pły-
cie Rynku przechadzali się szczu-
dlarze z Grupy Lokomotora robili 
obie zdjęcia z mieszkańcami. Była 

fotobudka, ścianka wspinaczkowa, 
dmuchańce, malowanie buziek, 
miasteczko ruchu drogowego, sy-
mulator lotu, strzelnica, czyli moc 
atrakcji dla najmłodszych.

Oczywiście nie zabrakło wystę-
pów artystycznych. Przez cale po-
południe prezentowały się dzieci 
i młodzież z Miejskiego Ośrodka 
Kultury, głównie tancerze i woka-
liści.

Gwiazdą wieczoru była Izabela 
Szafrańska, finalistka The Voice of 
Poland i Must Be the Music.

(iw)

Po płycie przechadzali się szczudlarze z Grupy  Lokomotora.

Było barwnie, zabawnie, 
ale też sporo można się 
było dowiedzieć o tym, 
jak wszyscy korzystamy 
z funduszy europejskich.

- W związku z pracami moder-
nizacyjnymi na Stadionie Miejskim 
przy ul. Parkowej 1 najmłodsi 
adepci naszej akademii zostali po-
zbawieni boiska, na którym z pasją 
i uśmiechem trenowali przez cały 
okres jesienno-wiosenny - czytamy 
na portalu zrzutka.pl.

Dalej działacze biało-zielonych 
informują, że dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu zarządu i przy-
jaciół klubu są blisko ukończenia 
budowy nowego boiska, które znaj-
dować się będzie przy Sportowej 
Stodole. Ciągle jednak potrzebne 

W tym roku miłośnicy wodnych 
przygód pokonają 14 km. Wystar-
tują w okolicy tamy w Dębicy, 
a meta spływu znajdować się bę-
dzie w Pustkowie. 

Spływ będzie miał charakter 
otwarty. Mogą wziąć w nim udział 
kajakarze, którzy ukończyli 18 lat, 
osoby nieletnie muszą znajdować 
się pod opieką dorosłych i posia-
dać zgodę rodziców, lub opie-
kunów prawnych. Uczestnictwo 
w wydarzeniu jest płatne 50 zł od 
dwuosobowej załogi (w tej kwocie: 

są pieniądze, by móc je wykończyć 
i porządnie wyposażyć. Wsparcie, 
które już płynie od sympatyków 
Wisłoki przeznaczone zostanie na  
wykonanie nawierzchni, wykona-
nie instalacji i przyłączy do sanita-
riatów, rewitalizację placu wokół 
boiska, jego doposażenie poprzez 
zakup bramek i sprzętu sportowe-
go oraz na renowację placu zabaw.

Każdy kto chciałby pomóc przy-
bliżyć biało-zielonych do celu 
może wejść na stronę zrzutka.pl/
wwpg27 i kliknąć przycisk Wpłać 
na zrzutkę, a następnie wybrać 
kwotę, którą chce przekazać. 

Do końca zbiórki czasu jest spo-
ro, więc każdy zdąży ze wspar-
ciem klubu.

rar

ubezpieczenie NNW, zabezpiecze-
nie ratunkowe i medyczne spływu, 
kajaki, wiosła i kamizelki ratunko-
we, transport kajaków na miejsce 
spływu i odbiór z mety, transport 
uczestników po spływie na miejsce 
startu, ciepły posiłek na mecie.

Można płynąć własnym kajakiem, 
po wcześniejszym zgłoszeniu do or-
ganizatora. Wtedy koszt uczestnic-
twa w spływie wynosi 20 zł.

Szczegóły dotyczące zapisów na 
stronie Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica, który jest 
współorganizatorem tego wyda-
rzenia wraz z samorządami miasta 
i gmine Dębica, powiatu dębickiego 
i firmy Ban-Kor-Bet. 

tra

Pieniądze na organizację letniego 
wypoczynku dla dzieci i młodzie-
ży z rodzin dotkniętych uzależnie-
niem od alkoholu, wykluczeniem 
społecznym lub nim zagrożonym, 
pochodziły z Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych oraz Prze-
ciwdziałania Narkomanii.

Kwota do podziału była o 10 000 
zł większa niż w zeszłym roku. Na 
największe dotacje liczyć mogły or-
ganizacje dobrze już znane w mie-
ście z organizacji zajęć dla dzieci 
i młodzieży. 25 000 zł, czyli 2 200 
zł mniej niż w zeszłym roku, trafiło 
do Spółdzielni Mieszkaniowej z sie-
dzibą przy ul. Kolejowej w Dębicy. 

19 250 zł, czyli 50 zł więcej niż 
w 2024 roku natomiast do Parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie, a 19 000 zł 
(300 zł więcej) do Stowarzyszenia 

im. Edmunda Bojanowskiego Do-
broć. 

Parafia św. Jadwigi otrzymała 
18 000 zł (1 800 zł więcej), Dziecię-
ca Akademia Piłkarska - 12 000 zł 
(1 800 zł więcej), tyle samo Stowa-
rzyszenie Przyjaciół i Sympatyków 
Autonomicznej Sekcji Piłki Siat-
kowej KS Wisłoka Dębica (1 000 
zł więcej). Do Stowarzyszenia na 
Rzecz Wspierania Dzieci i Młodzie-
ży Miło Cię Widzieć z Podgrodzia 
trafiło 11 500 zł, 11 000 zł (1 200 zł 
mniej) do Stowarzyszenia Dziesiąt-
ka, a 10 000 zł (1 500 zł więcej) do 
Stowarzyszenia Wspierania Inicja-
tyw Oświatowo-Wychowawczych 
im. Teresy Kras w Lublinie. Kwotą 
8 000 zł zadowolić się musiała jed-
nostka Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Dębicy-Kędzierzu, a po 5 500 zł 
dostaną Stowarzyszenie Pomocy 
Społecznej Ad Astram i Akademia 
Koszykówki Hoops z Dębicy. Ta 
pierwsza organizacja w zeszłym 
roku nie otrzymała dotacji, druga 
miała taką samą kwotę jak w tym. 

tra

Bo ich promocja i wskazanie, jak 
wiele projektów jest dzięki nim jest 
realizowanych, było jednym z ce-
lów wydarzenia. Swoje inicjatywy 
prezentowali m.in. Dzienny Dom 
Seniora MOPS, Stowarzyszenie 
Jutrzenka, Stowarzyszenie Radość, 
Stowarzyszenie Bimak, Stowarzy-
szenie Teraz Dębica, Europa Don-
na Dębica, Stowarzyszenie Pomocy 
Społecznej Ad Astram. 

- Promujemy nasz Dzienny Dom 
Pomocy, który realizuje projekt Po-
ra na Dom Seniora. W jego ramach 
40 osób powyżej 60 roku życia ko-
rzysta z usług opiekuńczych w for-
mie dziennej, realizujemy terapię 
zajęciową, arteterapię, terapię flo-
rystyczną, zajęcia stolarskie, kuli-
narne. Dla każdego coś się znajdzie, 
a seniorzy bardzo chętnie uczestni-
czą w tych zajęciach - powiedziała 
Magdalena Barcińska–Kostecka, 
kierownik Ośrodków Wsparcia 
Dziennego Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej.

- Korzystamy z wykładów, które 
nie mogłyby się odbyć bez wsparcia 
z funduszy unijnych. Dzięki temu, 
że są one dotowane wykładowcy 
nie muszą przyjeżdżać za przysło-
wiowy bilet, a my [słuchacze] nie 
musimy się składać na ich pobyt na 

Wisłoka chce zdobyć 40 tysięcy 
złotych, by stworzyć miejsce dla 
najmłodszych zawodników.

Wakacyjny Spływ Kajakowy 
Wisłoka 2025 odbędze się 
w niedzielę 20 lipca. 

Do parafii, stowarzyszeń 
i spółdzielni mieszkaniowej trafi 
na ten cel 165 000 zł. 

eprasa.pl 7409c04ceb
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Temat tygodnia
Sprawa niewyjaśniona

Po pięciu latach nadal nie 
wiadomo, gdzie jest matka

To może wyjść po wielu latach, jak ktoś coś 

przypadkiem powie - mówi jeden z sąsiadów. 

W Głobikowej nikt nie wie, co tak naprawdę 

stało się z dwiema kobietami: matką i córką. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Grażyna (po lewej) i Agnieszka Przepaśniak. Matka i córka, obydwie zaginione. 

Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

W poszukiwaniach brały udział 
psy wyszkolone do odnajdywania 
ludzi. Ale nie zwłok. Jednak, jak 
zapewnia rzecznik, w swoim cza-
sie i taki pies zostanie sprowadzony 
i włączony do akcji. 

- Jest ich w Polsce bardzo mało, 
obowiązują terminy - wyjaśnia Ja-
cek Bator.

Nadzieja zawsze jest

Łukasz Przepaśniak przez chwilę 
nic nie mówi, kiedy pytam go, czy 
chciałby zaapelować do siostry, 
że jeśli czyta ten artykuł, niechaj 
wróci do domu, gdzie czekają na 
nią bracia. 

- Czy ja wiem? Nie wiem - mó-
wi mężczyzna.

Ale szybko dodaje, że wciąż ma 
nadzieję, że i mama, i siostra żyją. 
Sugeruje, że Agnieszka mogła uciec 
przed swoim chłopakiem. Bywało, 
że wracała do domu z podbitymi 
oczami. Może chciała się od nie-
go uwolnić? A co stało się z panią 
Grażyną? Na te pytania Łukasz nie 
potrafi odpowiedzieć. Podczas roz-
mowy wydaje się pogodzony z lo-
sem, który spotkał dwie najbliższe 
mu kobiety.  Jak fatum, które zawi-
sło nad tą rodziną.

Dalej szukają

Łukasz Przepaśniak zapewnia, że  
razem z bratem próbowali szu-

kać siostry na własną rękę, tak jak 
przed pięciu laty matki i z takim 
samym skutkiem. Teraz już tylko 
czekają na to, co ustali policja.

- Cały czas prowadzimy działa-
nia. Nawet dzisiaj zostały po raz 
kolejny wznowione - zapewnia Ja-
cek Bator.

Jaki będzie ich rezultat? Czy uda 
się wyjaśnić tajemnicę obydwu ko-
biet? 

- To może tak być, że wyjdzie po 
kilkunastu latach, jak ktoś coś przy-
padkiem powie - mówi sąsiad.

A jedna z mieszkanek dodaje, że 
najgorsze są niepewność i brak od-
powiedzi na pytanie, czy Agniesz-
ka i jej mama jeszcze żyją.

majba@ol.com.pl

- Zawsze zostaje jakaś nadzieja - mówi brat  zaginionej 
Agnieszki Przepaśniak i syn Grażyny,  która też zniknęła. 

Głobikowa. Malowniczo położo-
na wieś w południowej części po-
wiatu. Lasy, łąki, pola uprawne. Do 
tej pory najbardziej słynęła z wieży 
widokowej i parku dinozaurów, 
do którego przyjeżdżają szkolne 
wycieczki. 

Niedawno o Głobikowej usły-
szała cała Polska. Zaginęła mło-
da mieszkanka wsi. I nie byłoby 
w tym nic bardziej zaskakującego, 
niż w innych podobnych przy-
padkach, gdyby nie fakt, że to już 
druga w tej rodzinie kobieta, która 
zniknęła w niewyjaśnionych oko-
licznościach. Matka i córka. 

Trudne sprawy

Do miejsca, gdzie mieszkała rodzi-
na Przepaśniaków trudno trafić.   
Na nierzucającym się w oczy skrzy-
żowaniu z polną drogą, trzeba skrę-
cić i pojechać w dół. Aż do miejsca, 
gdzie trawy mocno utrudniają dal-
szą jazdę. To już niedaleko od po-

nie wróciła i nie wiadomo, czy rze-
czywiście tam była.

- Ja jej nawet nie widziałam, do 
sklepu nie weszła. Tylko on sam - 
opowiada ekspedientka.

O zaginionej mówi, że była 
grzeczna, miła. Ale też i to, że 
wszystkich do swoich ucieczek już 
przyzwyczaiła, bo to nie był pierw-
szy raz. Tyle tylko, że nigdy nie zni-
kała na tak długo.

Matka była pierwsza

Najbardziej szokujące jest to, że 
zaginięcie Agnieszki to swoiste de-
ja vu wydarzeń sprzed pięciu lat. 
Wtedy w październiku 2020 roku 
Grażyna Przepaśniak pomiędzy 
1:00 w nocy a 6:00 rano wyszła 
z domu i przepadła. Również miała 
na koncie incydenty, kiedy znikała 
bliskim z pola widzenia i ukrywała 
się w pustostanach. Dlatego po-
czątkowo synowie i córka (mąż już 
wtedy nie żył), nie widzieli powo-
du do niepokoju. Ale kiedy kobieta 
długo nie wracała, to córka powia-
domiła policję. Szeroko zakrojone 

dwórka, gdzie stoi stary drewniany 
dom, a nieopodal domek w stylu 
holenderskim. Kamperek, jak mó-
wią wszyscy we wsi. W lokum na 
kółkach, należącym do jednego 
z braci mieszkała Agnieszka Prze-
paśniak. W domu rodzinnym drugi 
z braci - Łukasz. 

To z nim udaje mi się porozma-
wiać o siostrze. Mówi, że obaj bra-
cia mieli z nią poprawne relacje. 
Nie działo się nic, co mogłoby spo-
wodować, że nagle zechciała uciec. 
Poza tym, że uciekała już wcześniej. 
Był to dla niej swoisty rytuał: zni-
kała, kiedy nie radziła sobie z emo-
cjami. A te bywały trudne, młoda 
kobieta miała problemy natury psy-
chicznej. Powinna się leczyć i uni-
kać alkoholu. 

- Nie mogla pić, a zdarzało się - 
mówi jeden z sąsiadów.

Od razu zastrzega, że najłatwiej 
to się mówi, a wszystko, co spotka-
ło rodzinę Przepaśniaków to trud-
ne sprawy.

Nawet nie weszła

Ostatni raz Agnieszka widziana 
była przy sklepie w Gobikówce. Jej 
chłopak zeznał, że podjechali tam 
razem. On wszedł do sklepu, ona 
poszła do toalety. Przynajmniej tak 
mu miała powiedzieć. Z ubikacji 

poszukiwania nie przyniosły żad-
nego skutku. Dziś 63-latka zniknęła 
bez śladu. Tak jak niespełna pięć lat 
później jej 32-letnia córka.

- Jakby ziemia się pod nimi roz-
stąpiła - mówi jedna z mieszka-
nek wsi.

Owszem, ludzie rozmawiają 
o tym, co zaszło. Zgodnie twierdzą, 
że to wręcz niewiarygodna historia, 
że z jednej rodziny w tajemniczych 
okolicznościach giną dwie kobiety.

- Tragiczna sytuacja - mówi na-
sza rozmówczyni.

Psy nic nie znalazły

Od momentu zgłoszenia zaginięcia 
Agnieszki minęły już ponad dwa 
miesiące. Policja nie ustaje w po-
szukiwaniach kobiety. Z pomocą 
strażaków i członków grup ratow-
niczo-poszukiwawczych funkcjo-
nariusze przeczesali już obszar 
o wielkości ponad 200 hektarów. 
Sprawdzane są lasy, niezamiesz-
kałe budynki, każde miejsce, gdzie  
mogłaby się ukryć Agnieszka Prze-
paśniak. Lub gdzie ktoś mógłby 
ukryć jej ciało, bo i taka hipoteza 
się nasuwa.

- Nie ma co ukrywać, że w takich 
przypadkach, każdy kolejny dzień 
raczej nie przybliża do szczęśliwego 
zakończenia - mówi podkom. Jacek 

eprasa.pl 7409c04ceb
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

W mieście pryskają roundupem

Wniosek trafił do burmistrza 

Minister pozwala, psy chorują

Ważniejsze przy wałach 
Samorządy będą 
sprawdzać dochody

Klaudia Worek, lekarz weteryna-
rii wymienia objawy, które świad-
czą o tym, że zwierzę miało kontakt 
z niebezpieczną toksyną.

- Osłabienie, wymioty, apatia, 
gorączka, biegunka o chemicznym 
zapachu, niekiedy z krwią - mówi 
lekarka. 

Nie ukrywa, że leczenie psa z dia-
gnozą zatrucia chemikaliami może 
być bardzo kosztowne i ciągnąć się 
tygodniami, zwłaszcza jeśli doszło 
do uszkodzenia wątroby, która po-
trzebuje czasu, żeby się zregenero-
wać.

Do objawów jelitowych docho-
dzą także reakcje skórne na che-
mikalia, z którymi styczność ma 
pies. W takiej sytuacji znalazł się 
Grzegorz Rusinowski, radny miej-
ski, mieszkaniec Osiedla Słoneczne. 
Jego pies trafił do lecznicy z podej-
rzeniem zatrucia środkiem chwa-
stobójczym.

- Byli pracownicy w ubraniach 
ZUM i widziałem, jak pryskali - 
opowiada mężczyzna.

Ze swoim czworonożnym przy-
jacielem udał się do Ratusza. Chciał 
pokazać urzędnikom, jakie skutki 
powoduje środek, którego używa 
się w mieście do walki z chwasta-
mi. I dowiedzieć się, jak się nazywa 
i czy jest używany zgodnie z prze-
pisami.

- Nikt nie chciał mi  nic powie-
dzieć - mówi radny.

Początkowo i nam Andrzej Oso-
cha, prezes ZUM  nie chce powie-
dzieć,  czego do walki z chwastami 
używają jego pracownicy. Mówi, że 
nie pamięta.

- Ale to środek dopuszczony 
przez ministra w ciągach pieszych 
- zapewnia prezes. 

Po chwili informuje, że ta substan-
cja to Roundup 360 plus. Sprawdza-
my - zawiera toksyczny dla psów 

glifosat. Klaudia Worek podej-
rzewa, że to właśnie roundup jest 
odpowiedzialny za zatrucia wśród 
pacjentów lecznicy. 

Jak czytamy w ulotce, produktu 
nie wolno używać między innymi 
w parkach i na placach zabaw, co 
potwierdza, że jest szkodliwy.

Andrzej Osocha obiecuje, że 
sprawie się przyjrzy i wraz z pra-
cownikami zastanowią się, jakim 
preparatem zastąpić roundup.

- Na pewno też będziemy infor-
mować, kiedy będą robione opryski 
- obiecuje prezes ZUM.

(nan)

Pies radnego miał  biegunkę i rany na głowie. 

Na Strumskiego wciąż część 
mieszkań to lokale komunalne.

Chodzi o to przejście pod Ratuszem.

Tej wiosny w lecznicy Vetcor było kilkunastu 
czworonożnych pacjentów z objawami zatrucia. 

Ministerstwo Rozwoju i Tech-
nologii pracuje nad ustawą, która 
będzie nakazywała samorządom 
kontrolowanie dochodów najem-
ców lokali komunalnych. Ma to 
pomóc w walce z nadużyciami, 
choć lepszym słowem byłoby tutaj 
oszustwo. Mieszkania komunalne 
otrzymują osoby, które znalazły się 
w trudnej sytuacji. Ale często jest 
tak, że po pewnym czasie ta sytu-
acja się zmienia, a najemcy nadal 
korzystają z dobrodziejstw komu-
nalek, przede wszystkim z bardzo 
niskiego czynszu.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba nie 
ma wątpliwości, że tak jak w in-
nych samorządach, tak i w Dębicy 
zdarzają się takie przypadki.

- Lokal komunalny powinien być 
narzędziem przejściowym. Kiedy 
sytuacja materialna danej rodziny 
się poprawi, to w moim odczuciu 
mieszkanie powinien dostać ktoś, 
kto znalazł się w trudnej sytuacji 
i go potrzebuje - mówi burmistrz.

Jeśli ustawa wejdzie w życie, to 
samorządy będą mogły kontrolo-
wać dochody najemców pięć lat 
wstecz. Co jeśli te przekroczą próg, 
do którego mieszkanie komunalne 
przysługuje? Jak wyjaśnia MRiT 
samorząd nie będzie rozwiązywał 
umowy najmu. Ale najemca będzie 
musiał co miesiąc płacić wyższy 
czynsz, uzależniony od dochodów. 

Obecnie w zasobach miasta 
znajduje się 550 lokali, dlatego 
burmistrz mówi, że jeśli przepisy 
wejdą w życie, to będzie co kontro-

Dokładnie naprzeciwko Ratusza, 
gdzie obecnie znajdują się pasy, ale 
bez detektorów obecności pieszego, 
czy pulsującego światła ostrzegaw-
czego, które charakteryzują aktywne 
przejścia dla pieszych. Dlatego o to 
właśnie Łukasz Garduła wniosko-
wał do burmistrza Mateusza Kutrze-
by, przekonując, że poprawi to 
bezpieczeństwo pieszych, a przede 
wszystkim dzieci i seniorów. 

Ul. Kościuszki jest drogą po-
wiatową, dlatego burmistrz zade-
klarował, że będzie rozmawiał ze 
starostą Piotrem Chęćkiem na te-
mat możliwości wspólnej realizacji 
inwestycji, polegającej na montażu 
aktywnych przejść dla pieszych na 
terenie miasta. 

- Działania te wymagają zarówno 
analizy natężenia ruchu pieszych 
na wnioskowanym przejściu, jak 
i również zabezpieczenia odpo-
wiednich środków finansowych - 
pisze Mateusz Kutrzeba. 

Do zasadności montażu dodatko-
wych urządzeń na przejściu nie jest 
za to przekonany Tomasz Pyzia, 
dyrektor Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dębicy. Twierdzi, że do tej 
pory nie miał żadnych sygnałów 
mówiących o tym, że na tym przej-
ściu dochodzi do jakichkolwiek nie-
bezpiecznych sytuacji.

 - A zazwyczaj mamy takie od 
mieszkańców, ze straży miejskiej, 
czy pożarnej, z policji - wymienia. 

Tak było chociażby z przejściami 
przy al. Jana Pawła II, szczególnie 
na wysokości sklepu Biedronka. 
Tamto przejście jest rzeczywiście 

niebezpieczne biorąc pod uwagę, 
że wały mieszkańcy osiedla traktują 
jako miejsce rekreacyjne i korzystają 
z nich spacerując z dziećmi i zwie-
rzętami, jeżdżąc na rowerach, hulaj-
nogach, czy wrotkach. 

- I bywa tak, że np. dzieci na ro-
werach wyjeżdżają tam na krechę 
na pasy i to rzeczywiście jest bardzo 
niebezpieczne - przekonuje Tomasz 
Pyzia. 

Dlatego kiedy pojawiła się moż-
liwość zdobycia pieniędzy na bu-
dowę kolejnych aktywnych przejść 
(wcześniej powiat budował takie 
m.in. pod Mechanikiem, obok Pla-
cu Solidarności, czy przy szpitalu) 
to padło właśnie m.in. na al. Jana 
Pawła II. 

- Nie oznacza to, że nie przyjrzy-
my się przejściu obok Ratusza. Ale 
te pasy są oświetlone, więc wy-
starczy po prostu zachować tam 
ostrożność - zapewnia dyrektor 
ZDP w Dębicy. 

tra

lować. Dodaje, że czeka na tą usta-
wę, jak również rozporządzenia, 
które dokładnie określą możliwe 
ramy działania samorządów.

To nie jedyna zmiana, którą 
wprowadzi nowa ustawa. Samo-
rządy będą mogły również spraw-
dzać, czy dany lokal komunalny 
zamieszkują osoby, które podpisały 
umowę najmu. To również nie jest 
oczywiste, a przypadki takie zda-
rzają się także w Dębicy. Ustawa 
ma również znieść kontrowersyjną 
zasadę automatycznego dziedzi-
czenia umów najmu lokalu komu-
nalnego.  

Zmiany obejmą wszystkie gminy, 
w których znajdują się mieszkania 
komunalne, będące towarem defi-
cytowym. Tylko w samym mieście 
kilkadziesiąt osób czeka w kolejce 
na ich przyznanie. Często trzeba 
w niej spędzić kilka, a czasem kil-
kanaście lat.

rar

Mieszkania komunalne 
nie zawsze zajmują ci, 
którzy powinni.

Według Łukasza Garduły montaż 
aktywnego przejścia dla pieszych 
obok Ratusza to dobry pomysł. 

eprasa.pl 7409c04ceb
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BASENY GOTOWE DO SEZONU
Od piątku 27 czerwca będzie 
można korzystać z basenów przy 
ul. Sobieskiego w Dębicy. Te są 
już napełnione wodą, a na boisku 
do piłki plażowej uzupełniony zo-
stał piasek. Bezpłatnie będą mo-
gły przebywać na obiektach tylko 
dzieci do 3 lat. Za starsze rodzice 
muszą zapłacić, a w ubiegłym ro-
ku darmowy wstęp miały te do 
6 lat. Ceny biletów normalnych 
w zależności od pory dnia i po-
siadania karty mieszkańca waha-
ją się od 8 do 15 zł, ulgowych od 
6 do 11 zł.

SZUKAJĄ PODINSPEKTORA
Burmistrz Dębicy ogłosił nabór 
na stanowisko podinspektora 
w Wydziale Infrastruktury Miej-
skiej i Dróg w Ratuszu. Do jego 
obowiązków będzie należeć ko-
ordynowanie i obsługa strefy 
płatnego parkowania, wystawia-
nie wezwań i upomnień, serwis 
parkomatów, koordynacja i nad-
zór nad utrzymaniem przystan-
ków MKS. Zainteresowani mogą 
składać dokumenty w UM w Dę-
bicy do 30 czerwca.

POSĄG JUŻ MONTUJĄ
Na Placu im. Braci Lipieniów 
w Dębicy rozpoczęły się w ubie-
głym tygodniu prace przy mon-
tażu posągu upamiętniającego 
tych zasłużonych dla miasta za-
paśników Kazimierza i Józefa. 
Uroczyste odsłonięcie zaplano-
wane zostało na czwartek 3 lipca 
o godz. 15:30. Będzie to równo-
cześnie pierwszy akord obcho-
dów tegorocznych Dni Dębicy.

Dębica

Po schodach Helenie Wątróbskiej chodzić trudno. Winda by pomogła.

Czy to będzie kolejne martwe rozporządzenie?

Windy mają być w każdym 
bloku. Tylko, kto je sfinansuje

- Chodząc o kulach nie mogę 
sobie pozwolić na więcej. A i tak 
muszę liczyć na pomoc opiekunki, 
która sprowadza mnie, jak jadę na 
zajęcia do Domu Seniora - przeko-
nuje.

Kiedy pytam, co sądzi o pomy-
śle zamontowania wind w takich 
budynkach, odpowiada wprost, 
że to bardzo dobry pomysł. To na 
pewno ułatwiłoby jej poruszanie 
się i mogłaby częściej wychodzić 
na zewnątrz.

Jej najnowszy pomysł Minister-
stwa Rozwoju i Technologii bardzo 
się więc podoba. Z projektu rozpo-
rządzenia wynika, że w blokach, 
które mają dwa piętra lub więcej, 
musi powstać winda. Ale nie za-
wsze. Montaż ma być konieczny 
tylko wtedy, kiedy budynek bę-
dzie przebudowywany, nadbudo-
wywany lub będzie zmieniany cel 
jego użytkowania.

- Jeśli tak to się utrzyma, to nie 
ma tragedii. W przeciwnym razie 
kompletnie sobie nie wyobrażam, 
że mieszkańcy będą ponosić dodat-

kowe koszty związane z budowa-
niem windy - mówi Łukasz Paluch, 
prezes ADM-u.

A to właśnie oni musieliby po-
nieść większość wydatków na ten 
cel. Dofinansowanie w Funduszu 
Dostępności stanowiłoby tylko 
część potrzebnej kwoty.

- Myślę, że to kolejne martwe 
rozporządzenie. Zobaczymy jak 
będą wyglądały konkretne zapisy 
- stwierdza Marek Grabowski, pre-
zes SM Igloopol.

On dotarł do informacji, że miesz-
kańcy muszą najpierw wyrazić 
zgodę na budowę. Zastanawia się, 
czy wystarczy uchwała Wspólno-
ty Mieszkaniowej, a w przypadku 
spółdzielni Walnego Zebrania.

Marek Grabowski szacuje, że 
koszt na jedną klatkę wahałby się 
pomiędzy 200 a 300 tys. zł. W SM 
Igloopol jest 125 klatek, potrzeb-
ne byłoby więc ponad 30 mln zł, 
a konkretów dotyczących dofinan-
sowania z PFRON-u brak.

- Nie ma szans, żeby mieszkań-
cy  unieśli to finansowo w 2-3 lata. 

I jest jeszcze problem techniczny - 
przekonuje prezes.

Wyjaśnia, że w blokach na Wito-
sa są malutkie klatki, a na zewnątrz 
też nie bardzo jest miejsce na mon-
taż. Konieczne byłyby dodatkowe 
przebudowy, a więc i projekty, 
i idące za nimi koszty.

Problem wąskich klatek doty-
czy nie tylko bloków na tym osie-
dlu. Podobne są chociażby w tych 
przy ul. Raczyńskich. A jeśli win-

dy miałyby być zamontowane na 
zewnątrz, to trzeba byłoby z nich 
wysiąść na półpiętrach, bo te styka-
ją się ze ścianą frontową. I tak więc 
zostawałoby do pokonania kilkana-
ście stopni.

Według planów ministerstwa 
rozporządzenie ma wejść w życie 
20 września 2026 r. Zmiany spół-
dzielnie i wspólnoty mają wpro-
wadzić do końca 2029 r.

Janusz Grajcar

Halena Wątróbska mieszka na drugim piętrze bloku przy 
ul. Robotniczej. Z mieszkania wychodzi raz dziennie.
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Obserwator Lokalny

To było radosne popołudnie w Przedszkolu Miejskim nr 9. Całe rodziny bawiły się podczas Pikniku 
Integracyjnego, przedszkolaki zachwycały rodziców brawurowymi występami. Była też zabawa z KinderSid, 
losowanie nagród i licytacje, z których dochód został przeznaczony na urządzenie nowego ogrodu 
przedszkolnego. Festyn odbył się dzięki współpracy z �rmami: KinderSid, Pozytywka, Nutricia i Apteka 
DOZ, Karolina Gajda - Nails Bar, Nature’s Sunshine, MakraJul - Julia Urezko, Szkoła English Avenue.

Dębica i powiat

Pogwarki 2025 Czy sprawca zostanie ukarany? 

Mową przodków pogadali 
i pośpiewali w Zdroju

Śledztwo jest w toku

materialne dziedzictwo kulturowe, 
jakim jest mowa.

- No i wreszcie cel metafizyczny 
– nawiązać więź z naszymi przod-
kami - podkreślił Tomasz Czapla.

Pogwarki 2025 wpięte zostały 
w większy projekt pod nazwą Dom 
na progu Karpat. Dziedzictwo – 
Symbole – Archetypy. Obejmuje 
on także badania terenowe gwary 
i obrzędów z udziałem szkół i mło-
dzieży szkolnej. Uczniowie spisali 
wspomnienia swoich babć i dziad-

ków, o tym, jak wyglądało życie 
w dawnych domach i gospodar-
stwach, a fragmenty tych prac były 
prezentowane ze sceny.

W trakcie wydarzenia prezento-
wały się m.in. Kapela Iskierczanie, 
Zespół Piesni i Tańca Kłosowianie 
i Zespół Po Naszemu, który działa 
w gminie Żyraków, Gospodynie 
z Mokrego, Klub Seniora z Lubzi-
ny oraz KGW Dzwonowa i Kape-
la Jodłowianie.

(iw)

O zbiórce odpadów 

wielkogabarytowych

Dla każdej miejscowości po jed-
nym dniu i to w godzinach 7-16. 
Ale nie to czyni to przedsięwzięcie 
bezsensownym, a może nawet to-
talnie idiotycznym.

Skoro i tak trzeba graty zapako-
wać na przyczepkę (żeby dostar-
czyć w jedno wybrane miejsce, bo 
wielkiego gabarytu raczej w rękach 
nikt nie zaniesie), to jaka różnica, 
czy jechać z tym w wyznaczone 
miejsce na wiosce, czy na PSZOK?

Jedyne rozwiązanie, jakie miałoby 
sens i byłoby faktycznym ułatwie-
niem dla mieszkańców, to takie, że 
chociażby ten raz w roku wystawia 
się graty przed bramę i zabierane 
jest to sprzed każdej posesji.

Ar Tu

Opryski tylko wieczorem

Jestem pszczelarzem i co roku 
o tej porze obawiam się o swoje 
rodziny. Niestety pomimo wielu 
apeli, które wystosowujemy do 
rolników, w ich nastawieniu nadal 
zmienia się niewiele. Tyle razy już 

prosiliśmy, żeby wyjeżdżali z opry-
skiwaczami wieczorem, kiedy 
pszczoły wracają do uli. Ale nadal 
widzę, jak wykonują opryski w cią-
gu dnia. Jestem ciekaw, czy robią 
to z nieświadomości, czy może 
nie lubią miodu i nie zależy im na 
zdrowiu pszczół. Trzeba jednak cią-
gle o tym pisać, bo może w końcu 
ci, którzy wyjeżdżają do oprysków 
w czasie lotów pszczół, przeczytają 
to i zrozumieją, że nie powinni. Bar-
dzo proszę o publikację.

Michał

A ławki stoją, gdzie stały

Pamiętam, że w ubiegłym roku 
ktoś z was pisał o tym, że ławki na 
ul. Kolejowej są ustawione w peł-
nym słońcu. Burmistrz Kutrzeba 
zdaje się obiecał się tym zająć. Ma-
my kolejne lato, a ławki nadal są 
w tych samych miejscach. Może po-
winnam zaprosić radnych albo na-
wet samego burmistrza, żeby sobie 
na nich usiedli po południu, toby 
się przekonali, jaki ktoś miał wspa-
niały pomysł, żeby je tak ustawić.

Grażyna

Sceny z życia domowego prezentuje Klub Seniora z Lubziny.

To był już II Przegląd 
Gwary Lokalnej w tradycji 
i obrzędzie domowym. 

Impreza, zorganizowana przez 
Muzeum Regionalne w Dębicy 
w uzdrowisku Latoszyn-Zdrój,  by-
ła barwna, pełna humoru, ale i za-
dumy. Prezentowane były dawne 
zwyczaje, w tym weselne, rozmo-
wy z izb domowych.

- Przyjechaliśmy do Latoszyna-
-Zdroju, żebyście Państwo mogli 
usłyszeć, jak brzmi mokrzańsko 
gwora. Chciałyśmy wom pokozać, 
jak wyglądało wesele w Mokrem - 
mówiła Agnieszka Czapiga ze Sto-
warzyszenia Łączymy Pokolenia 
- Mokre Wczoraj i Dziś.

- Nasza gwara jest gdzieś bardzo 
daleko za nami, słyszymy ją u naj-
starszych mieszkańców, u naszych 
prababć, ale trzeba pamiętać, że 
przecież gwara kształtowała się po 
sąsiedzku. I tej gwary było o wie-
le więcej niż nam się wydaje, bo 
przecież w poszczególnych czę-
ściach naszego powiatu były rzeczy 
wspólne, ale były też takie drob-
ne sformułowania, które różniły 
mieszkańców wiosek - powiedział 
Tomasz Czapla, dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Dębicy.

Jak dodał, celem spotkania by-
ło uchwycenie chociażby ułamka, 
skrawka mowy naszych przodków. 
Po drugie by ochronić w najdrob-
niejszym możliwym stopniu nie-

Od tamtego zdarzenia minął 
już miesiąc. Tuż przed południem 
w poniedziałek 26 maja druhowie 
OSP w Czarnej zostali wezwani do 
pomocy w usunięciu zanieczysz-
czenia z rzeczki przepływającej 
przez ich miejscowość. Byli też tam 
pracownicy Nadzoru Wodnego 
z Dębicy.

Marzena Mazurek-Herjan z Ze-
społu Komunikacji PGW Wody 
Polskie w Rzeszowie poinformo-
wała wtedy, że stwierdzona została 
obecność substancji ropopochod-
nych.

Jej próbki do zbadania pobrał 
technik policyjny z Posterunku Po-
licji w Czarnej. Jego kierownik asp. 
sztab. Jerzy Labak, z którym rozma-
wiałem w poniedziałek, stwierdził, 
że na wyniki badań trzeba jednak 

poczekać jeszcze dwa tygodnie. 
To opóźnienie jest spowodowane 
tym, że wiele instytucji, do któ-
rych policja zwracała się z prośbą 
o wykonanie analizy, odmówiło 
jej przeprowadzenia tłumacząc się 
obowiązującymi ich przepisami.

Wojewódzki Inspektorat Ochro-
ny Środowiska chociażby może 
wykonywać badania tylko tych 
próbek, które zostały pobrane 
przez jego pracownika. W innej in-
stytucji rządowej funkcjonariusze 
policji dowiedzieli się, że analiza 
może być wykonana tylko wtedy, 
kiedy będzie znany sprawca.

Ten jednak jak dotychczas nie zo-
stał ustalony. Postępowanie w tej 
sprawie prowadzi Prokuratura Re-
jonowa w Dębicy. A od niego bę-
dzie zależeć, czy czyn ten zostanie 
zakwalifikowany jako wykroczenie 
czy też przestępstwo. Jeśli wina zo-
stanie udowodniona, sprawcy gro-
zi odpowiedzialność karna.

JAG

Nadal nie wiadomo, kto i czym 
zanieczyścił wodę w rzece Czarna 
w Czarnej.
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Powiat dębicki
Złożyli nowy wniosek taryfowy

Czeka nas cenowy szok?
Darmowe autobusy 
jeszcze nie teraz

Niebawem dowiemy się, czy ceny za ciepło pójdą mocno w górę.

Tomasz Domaradzki złożył 
dwie petycje.

przedłużona do 30 czerwca, a już 
następnego dnia, czyli 1 lipca 
może zostać zniesiona. Jeśli tak 
się stanie, to będzie to oznaczać 
prawdziwe problemy dla domo-
wych budżetów.

- To byłaby katastrofa - podkreśla 
prezes największej w mieście spół-
dzielni mieszkaniowej przy ul. Ko-
lejowej Stanisław Olszewski.

I podkreśla, że głównym skład-
nikiem czynszów są właśnie opłaty 
za ogrzewanie. Zniesienie tarczy 
będzie wiązało się ze sporymi pod-
wyżkami dla mieszkańców.

- Myślę, że będzie to kilkanaście 
procent - podkreśla Olszewski.

On sam liczy, że tarcza zostanie 
utrzymana, bo ewentualne pod-
wyżki oznaczają również kłopoty 
dla samej spółdzielni.

- Wzrosłoby zadłużenie lokato-
rów. Ci, którzy do tej pory nie pła-
cili nadal nie będą tego robić, a do 
nich mogą dojść kolejni, których nie 
będzie stać na takie opłaty - mó-
wi prezes.

Spokojniej spać mogą ci, którzy 
mieszkają w blokach ogrzewanych 
gazem, bo ceny tego paliwa mocno 
spadły. Ale również w ich przypad-
ku może nie udać się uniknąć pod-
wyżek.

Grzegorz Król

Co dalej z tarczą, która 
chroni nas przed wysokimi 
cenami za ciepło?

Prezes Miejskiego Przedsiębior-
stwa Energetyki Cieplnej Marcin 
Fijołek nie ukrywa, że miejska 
spółka złożyła do Urzędu Regu-
lacji Energetyki nowy wniosek 
taryfowy. Dopytywany o to o ile 
procent podniesione zostaną ceny 
ciepła, prezes nie chce powiedzieć. 
Dodaje, że o konkretach będzie 
można powiedzieć dopiero wte-
dy, jak URE ostatecznie zatwier-
dzi stawki.

To jednak nie jest największym 
problemem dla gospodarstw do-
mowych. Bo choć kilkakrotnie 
w ostatnich latach wprowadzane 
były podwyżki rzędu 2-4%, to ra-
chunki nie rosły. Wszystko dzięki 
ciągle jeszcze obowiązującej tar-
czy inflacyjnej. Ta wprowadzona 
została w czasie pandemii. 

Prezes MPEC twierdzi, że ceny 
za ogrzewanie najbliższej zimy bę-
dą uzależnione przede wszystkim 
od tego, czy tarcza zostanie utrzy-
mana.

- Ale to jest poza nami - dodaje 
Marcin Fijołek.

On sam nie wie, jak zachowa 
się obecny rząd i czy zdecyduje 
się utrzymać tarczę. Ta została 

Sołtys i jednocześnie radny ze 
Stasiówki zebrał pod dwoma do-
kumentami sporo podpisów miesz-
kańców. Pierwsza petycja związana 
była z przedłużeniem kilku kursów 
linii nr 3 z ul. Wielopolskiej do 
Stasiówki. Według Tomasza Do-
maradzkiego jest taka możliwość, 
gdyż autobusy długo stoją na pę-
tli końcowej, a w tym czasie kilka 
z nich mogłoby dojechać pod ko-
ściół w Stasiówce. To ułatwiłoby 
mieszkańcom sołectwa dotarcie 
do Dębicy.

Z kolei druga petycja dotyczyła 
wprowadzenia darmowej komu-
nikacji na terenie gminy Dębica. 
W pierwszej kolejności radny za-
proponował, by bezpłatny trans-
port obowiązywał dzieci i młodzież 
szkolną, a resztę mieszkańców do-
piero w późniejszym czasie.

- Dajmy coś od siebie mieszkań-
com - apelował podczas ostatniego 
posiedzenia rady Domaradzki.

Zastępca wójta gminy Grzegorz 
Skrzypek w odpowiedzi zarzucił 
radnemu populizm i wyjaśnił, że 
nic nie ma za darmo. Podkreślał, że 
wprowadzenie darmowej komuni-
kacji wiązałoby się z zabraniem pie-
niędzy np. z inwestycji drogowych.

Głos również zabrała radna Re-
nata Różak. Z jej słów wynikało, że 
pomysł Tomasza Domaradzkiego 
popiera. Złożyła jednak wniosek 
formalny, by do dyskusji wrócić 
w późniejszym terminie, kiedy 
Miejska Komunikacja Samochodo-
wa w Dębicy przedstawi władzom 
wyliczenia za kursy, które obecnie 
realizowane są w gminie Dębica.

Cząstkowe podsumowanie bę-
dzie w rękach wójtów jesienią tego 
roku. Dokładne wyliczenia pozna-
my w przyszłym. Czy od 2026 roku 
mieszkańcy gminy będą mogli jeź-
dzić za darmo, tak jak ci z miasta?

rar

Radni Rady Gminy Dębica 
odrzucili petycje złożone przez 
Tomasza Domaradzkiego.
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Altana już służy mieszkańcom

Dobra profilaktyka

Festyn rodzinny 
przyciągnął tłumy

Gmina dołoży na psa

Wspólnymi siłami 
pomogli 300 rodzinom

wie, Bratex Dębica,  Sufigs Dębica, 
Ban-Kor-Bet Dębica, Grizzlas Dębi-
ca, Upierzone.pl Pustków Osiedle, 
De Heus z Łęczycy, Big Dutchman 
Polska z Sowi, Tabsol Straszęcin, 
Chemstal Dębica i Pex Deffence Dę-
bica. Pomogli również wójt Marek 
Rączka wraz z zastępcą Grzego-
rzem Regułą, ks. Bogusław Czech, 
który również poświęcił altanę oraz 
Maria Bodzioch, przewodnicząca 
Rady Gminy w Żyrakowie.

Zabawa podczas festynu była 
wyśmienita, bo atrakcji przy szkole 
nie brakowało. Strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Woli 

Wielkiej przygotowali dla dzieci 
tor przeszkód i pokaz udzielania 
pierwszej pomocy. Był również tor, 
na którym można było pojeździć 
quadami, nie zabrakło oczywiście 
dmuchańców, waty cukrowej, lo-
dów czy popcornu.

Na uczestników czekała również 
loteria, podczas której można było 
wygrać atrakcyjne nagrody, w tym 
hulajnogę elektryczną. Żeby za-
kupić los trzeba było odstać swoje 
w kolejce. A jak ktoś zgłodniał, to 
czekały na niego panie z miejsco-
wego Koła Gospodyń Wiejskich.

Grzegorz Król

Szerszą fotorelację z festynu możecie Państwo oglądnąć na debica24.pl.

W dystrybucję żywności było zaangażowanych wiele osób. Fot. CUS.

To będzie pies dla policji.
 Fot. Podkarpacka Policja. 

Pogoda dopisała, tak 
samo, jak mieszkańcy Woli 
Wielkiej i nie tylko.

Przy szkole w tej miejscowości 
zorganizowany został festyn ro-
dzinny, w trakcie którego poświę-
cona i oddana do użytku została 
altana edukacyjno-rekreacyjna.

- Będzie służyła na wiele spo-
sobów zgodnie z tym, co ważne 
w wychowaniu: bliskość, kreatyw-
ność, wartości i wspólne działanie 
- powiedziała tuż przed poświę-
ceniem altany dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Woli Wielkiej Ur-
szula Dydo.

Dodała, że dziękuje wszystkim, 
którzy przyczynili się do powstania 
tego miejsca: sponsorom, rodzicom 
i każdej osobie, która wsparła cho-
ciażby dobrym słowem.

- Niech ta altana będzie symbolem 
współpracy, otwartości i naszych 
wspólnych wartości - podkreśliła 
dyrektor, życząc wszystkim do-
brej zabawy.

Inicjatorką powstania altany 
była właśnie Urszula Dydo oraz 
przewodnicząca Rady Rodziców 
Agnieszka Bielatowicz. Koszt tego 
obiektu, to 45 tys. zł. Wielokrotnie 
podczas niedzielnego otwarcia 
podkreślano, że jej budowa nie 
byłaby możliwa, gdyby nie pomoc 
sponsorów. A byli to: Ferma Dro-
biu w Woli Wielkiej, Dom-Trans 
w Straszęcinie, Unidex Straszęcin, 
Max Bud Straszęcin, Pex-Pool Dę-
bica, Danuta Klabacha – prezes 
Banku Spółdzielczego w Żyrako-

Stowarzyszenie Inicjatyw Spo-
łecznych Nowe Możliwości działa 
przy Centrum Usług Społecznych 
gminy Dębica. W ramach współ-
pracy z Podkarpackim Bankiem 
Żywności do mieszkańców gminy 
trafiły artykuły spożywcze. Z po-
mocy skorzystało 819 osób z 305 
rodzin, które zostały zakwalifiko-
wane do programu. 

W ciągu jednego dnia wolonta-
riusze stowarzyszenia wspierani 
przez druhów jednostek Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Zawadzie 
i Kozłowie wydali ponad 17 ton 
żywności. W paczkach znalazły się 
podstawowe artykuły żywnościo-
we: groszek z marchewką, dżem 
truskawkowy, makaron jajeczny, 
płatki owsiane, kawa zbożowa, 
mleko, ser, szynka wieprzowa, 
szprot w oleju, cukier, miód, olej.

Dla osób samotnych, starszych 
oraz schorowanych, które nie miały 
możliwości samodzielnego odbioru 
żywności również przy wsparciu 
rodziny CUS zapewniło transport 
artykułów spożywczych bezpo-
średnio do miejsca zamieszkania.

Sprawne przeprowadzenie akcji 
było możliwe dzięki zaangażowa-
niu wielu osób, które ją wsparły. 
Józef Hamala zajął się transportem, 
Marcin Orkisz nieodpłatnie po-
życzył wózek widłowy i pomagał 
przy rozładunku. W przedsięwzię-
cie włączyli się także pracownicy 
CKiB z dyrektorem Marcinem 
Ciszkiem na czele, a komendant 
Gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w gminie Adam 
Drąg koordynował działania jedno-
stek OSP, biorących udział w akcji, 
pozostając w ścisłej współpracy 
z jej organizatorami.

Kolejne takie działania członko-
wie stowarzyszenia zapowiadają 
na jesień.

(nan)

Decyzję o przeznaczeniu z bu-
dżetu gminy Dębica 15 tys. zł na 
zakup psa policyjnego radni podję-
li podczas ostatniego posiedzenia. 
Zwierzę przejdzie specjalistyczne 
działania i trafi do służby z kon-
kretnym zadaniem: wyszukiwania 
narkotyków. 

Miałby to robić między innymi 
na terenie szkół w gminie. Zastęp-
ca wójta Grzegorz Skrzypek prze-
konywał, że są już doniesienia ze 
szkół o substancjach psychoaktyw-
nych, których próbują uczniowie.

- To będzie dobra profilaktyka - 
uważa przewodnicząca rady Aga-
ta Wiater.

Zastępca wójta tłumaczył, że pies 
będzie wykorzystywany do akcji 
w całym powiecie, do szkół w gmi-
nie będzie wzywany na wyrywko-
we kontrole uczniów, a charakter 
jego pracy i przynależność służbo-

wa wykluczają, że mógłby działać 
tylko i wyłącznie w gminie. 

Natomiast radna Bernadetta Ci-
szek zastanawiała się, czy nie le-
piej przeznaczyć te pieniądze na 
finansowe wsparcie komisariatu 
w Brzeźnicy. 

(nan)

Żywność trafiła do 
potrzebujących w całej gminie 
dzięki stowarzyszeniu. 

Nie będzie to zwykły pupil, a pies 
służbowy, wykorzystywany przez 
policję na terenie powiatu. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Można brać z nich wzór

Byli potrzebni, ruszyli z pomocą
Pieniądze już trafiły 
na konto Emilki

Zostaw zdjęcie 
i pinezkę

Krzysztof Krawiec, w zeszłym roku wiceburmistrz, obecnie radny. 

Filip Wrzos i Wiktor Nalepka uratowali życie mieszkańca Częstochowy.

Starosta tłumaczy, że pieniędzy nie ma 

Radny chodników nie odpuści

Najwięcej atrakcji czekało na dzieci.

Jednocześnie przypominał, że sa-
morząd, który reprezentował będąc 
zastępcą Ewy Gołębiowskiej, nie-
jednokrotnie odmawiał współpracy 
przy realizacji podobnych inwesty-
cji. Tak było choćby, przy przebu-
dowie drogi 3 Maja w Pilźnie. 

- Łatwo powiedzieć oczywiście 
-  panie starosto nic pan nie robi, 
bo w Pilźnie się nic nie dzieje, ale 
źle pan trafił, bo ja sobie nie po-
zwolę proszę pana, na zostawienie 
w przestrzeni publicznej takich in-
formacji, bo one są nieprawdą i są 

Mężczyzna, którego zobaczyli, 
dążył do samopodpalenia. Miał 
w ręku zapalniczkę, którą - jak 
przekonywał - chciał użyć tylko 
do zapalenia papierosa. Druhowie 
jednak nie uwierzyli w to, widząc 
i czując, że jego kurtka nasączona 
jest naftą.

Rozmawiali z nim dopóty, do-
póki nie odwiedli go od próby tar-
gnięcia się na życie. Na tym jednak 
nie poprzestali, pozostali z nim 
udzielając mu wsparcia psychicz-
nego, dopóki nie przyjechała we-
zwana przez nich karetka.

JAG

Krzysztof Krawiec, bo 
o nim mowa, twierdzi, że 
za to bierze pieniądze. 

Ostra dyskusja rozgorzała na ten 
temat podczas ostatniej sesji Rady 
Powiatu Dębickiego. Dziś powia-
towy radny, a w czasach rządów 
Ewy Gołębiowskiej wiceburmistrz 
Pilzna upomniał się podczas niej 
o chodniki, o których budowę 
mieszkańcy wciąż, jak twierdzi, 
go pytają. Mowa o chodnikach 
w Łękach Górnych, przy ul. 3 Ma-
ja w Pilźnie, a także w Słotowej 
i Strzegocicach. 

Jego pytania widocznie wzburzy-
ły starostę Piotra Chęćka, który za-
rzucił mu, że wraca do tego tematu 
na każdej sesji, mimo że dobrze 
zdaje sobie sprawę, że rząd nie daje 
wsparcia na realizację takich inwe-
stycji. Ostatnim programem, z któ-
rego powiat mógł skorzystać, by 
budować chodniki, był Polski Ład. 

- Uporczywie powtarza pan na 
każdej sesji, licząc być może na 
to, że mieszkańcy będą liczyć kto 
więcej razy pytał o Pilzno i wyjdzie 
im, że pan Krzysztof Krawiec pytał 
więcej razy o Pilzno niż pan Mi-
chał Maziarka i uznają go za lidera 
wśród radnych powiatu dębickiego 
- ironizował starosta. 

krzywdzące dla wszystkich innych 
radnych - przekonywał Piotr Chę-
ciek siedząc za stołem prezydial-
nym. 

Przy okazji wymienił pięć in-
westycji drogowych na terenie 
gminy Pilzno, które realizowane 
były w poprzednim roku, a których 
koszt realizacji wyniósł około 18 
mln zł. Wśród nich drogi w Gołę-
czynie, Jaworzu Górnym i Dolnym, 
Machowej, Łękach Górnych, Słoto-
wej, czy Podlesiu Machowskim. 

- Robimy tyle ile możemy i będę 
zawsze panie Krzysztofie słuchał 
pana uwag i pana oczekiwań, ale 
nie pozwolę, żeby pan sprawiał 
wrażenie, że Pilzno jest poszkodo-
wane i że nie spełniamy obietnic 
wyborczych - zapewniał starosta 
zastrzegając, że kadencja ma pięć 
lat i ma jeszcze sporo czasu na ich 
realizację. 

Do lat w samorządzie, które jesz-
cze przed nimi nawiązał również 
w swoich ostatnich słowach radny 
Krzysztof Krawiec.

- Mieszkańcy mi płacą niema-
łe pieniądze i będę się upominał 
do końca kadencji - stwierdził już 
wyraźnie zmęczony dyskusją ze 
starostą i Michałem Maziarką, 
przewodniczącym Rady Powiatu, 
mając na myśli budowę chodników 
w gminie Pilzno. 

tra

W tegorocznej edycji programu 
grantowego Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności dofinansowanie 
otrzymały cztery projekty z gminy 
Pilzno. W poprzednich numerach 
OL pisaliśmy o tych realizowanych 
przez Koło Gospodyń Wiejskich 
W MachoWianki z Machowej oraz 
Towarzystwo Gimnastyczne So-
kół z Pilzna. Ten, o którym mowa 
dziś, to projekt grupy nieformal-
nej, działającej przy Domu Kultury 
w Pilźnie, która na jego realizację 
otrzymała 5 380 zł. 

Grupa ta szuka fotografii zakąt-
ków w gminie Pilzno, które zda-
niem mieszkańców, warto pokazać 
innym. 

- Może to być stary sad, ukryta 
kapliczka, polna droga z widokiem, 
miejsce związane z historią albo po 
prostu przestrzeń, która ma dla was 
osobiste znaczenie - tłumaczą reali-
zatorzy projektu prosząc, by do po-
łowy lipca zdjęcia miejsc przesyłać 
przy pomocy messengera do Domu 
Kultury w Pilźnie, a pinezki z loka-
lizacją (np. z GoogleMaps) zosta-
wiać na facebookowym profilu tej 
instytucji. Najciekawsze zgłoszenia 
trafią do albumu, będą częścią wy-
stawy i prezentacji promującej pięk-
no i dziedzictwo gminy.

tra

Druhowie OSP Czarna byli 
w drodze powrotnej po wykonaniu 
służbowego zadania. Do Często-
chowy pojechali, by zrobić prze-
gląd techniczny samochodu Volvo, 
który jest używany w akcjach w ich 
jednostce. Nie spodziewali się, że 
tam przyjdzie im zmierzyć się ze 
zdecydowanie trudniejszym i bar-
dziej odpowiedzialnym wyzwa-
niem.

Obaj są również funkcjonariusza-
mi Zakładu Karnego w Tarnowie 
i to on poinformował o tym, że st. 
szer. Filip Wrzos i st. kpr. Wiktor 
Nalepka uratowali ludzkie życie. 
Przejeżdżając przez Częstochowę 
zauważyli kobietę, która rozpaczli-
wie wzywała pomocy. Zatrzymali 
się i usłyszeli, że ktoś próbuje po-
pełnić samobójstwo. Wiedzieli, że 
muszą być bardzo opanowani, że-
by udaremnić tę próbę.

Na linii startu stanęło ich 214, 
w tym także amatorzy nordic 
walkingu. Wszyscy musieli uiścić 
opłatę startową. A Czarne Gryfy 
wszystkie ich wpłaty przekazały na 
konto Emilki. Ale trafiły tam nie tyl-
ko te pieniądze. Bo do puszki datek 
mógł wrzucić każdy, kto przyszedł 
na stadion w Czarnej. Chętnych nie 
zabrakło, bo organizatorzy zadbali, 
by biegi nie były jedyną atrakcją.

Można było zobaczyć pokaz ka-
rate tradycyjnego w wykonaniu 
DAKT w Dębicy. Do porzucania 
do tarcz zapraszali członkowie 
stowarzyszenia Dart Dębica. Panie 
z KGW z całej gminy Czarna przy-
gotowały pyszności, których moż-
na było spróbować po przekazaniu 
datku na leczenie Emilki.

Można też było pooglądać mo-
tocykle, na których przyjechali 

Gryfici z Dębicy, albo przejechać 
się bryczką z Beatą i Wojciechem 
Pożdałami z Podlesia.

Dzięki tym wszystkim atrakcjom 
udało się podczas tegorocznej im-
prezy zebrać 42 887,49 zł.

JAG

Album wspólnej przestrzeni - 
Pilzno łączy, to projekt w ramach 
programu Działaj Lokalnie.

Filip Wrzos i Wiktor Nalepka nie 
wahali się, kiedy zagrożone było 
życie człowieka.

Uczestnicy Biegu Czarnych 
Gryfów i Czarnieńskiej Dziesiątki 
po raz kolejny nie zawiedli.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 7409c04ceb



14
Nr  26 (1294) 

Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Roboty nie wcześniej niż w przyszłym roku

Kolarze przejadą przez obie gminy

W planach park miejski i targowisko

Utrudnienia w ruchu
Wakacje w Jodłowej: będą zajęcia 
kulinarne, paintball i inne

Wszystkie odbędą się w godz. od 
10 do 12. To jednak nie wszystko. 
W każdy czwartek w lipcu i sierp-
niu odbywać się będą również 
zajęcia plastyczne z absolwentką 
Instytutu Sztuk Pięknych. Orga-
nizatorzy zapraszają na nie do 

Gminnego Centrum Kultury i Czy-
telnictwa w Jodłowej. Zajęcia będą 
odbywać się w godz. od 10 do 11:30 
dla dzieci z roczników 2014-2017 
oraz od 11:30 do 13 dla tych do 
rocznika 2013.

rar

Bartłomiej Skórski - powstawałby 
etapami, gdyż zagospodarowanie 
całego terenu byłoby ogromnym 
wyzwaniem finansowym. Na po-
czątek powstałby on na powierzch-
ni nie większej niż pół hektara. 
Później byłaby możliwość, by go 
rozszerzać, w miarę pojawiania się 

kolejnych szans zdobycia pienię-
dzy.

- Powstałyby alejki, może tężnia 
solankowa - snuje plany wicebur-
mistrz.

Łącznie na to zadanie według 
Bartłomieja Skórskiego potrzeba 
ok. 3-4 mln zł, co dla samorządu 

jest kwotą nie do udźwignięcia bez 
pieniędzy z zewnątrz. 

Kiedy najwcześniej można spo-
dziewać się rozpoczęcia budo-
wy parku?

- Gdyby udało się z tym ruszyć 
w przyszłym roku, to byłoby super 
- mówi włodarz.

Park miejski miałby powstać na terenach przy ulicach Okrągłej i Gryglewskiego, obok stadionu w Brzostku.

Zapisy prowadzone są w Gminnym Centrum Kultury i Czytelnictwa pod 
nr. tel. 14 681 35 14. Liczba miejsc ograniczona.

Utrudnień należy się spodziewać 
w okolicach godz. 17.

Na początek chcą 
zagospodarować do 
pół hektara.

Pomysł utworzenia miejsca re-
kreacji na tzw. Betlejówce pojawił 
się jeszcze za czasów, kiedy burmi-
strzem był Wojciech Staniszewski. 
Jemu nie udało się tego zrobić, ale 
być może zrobią to jego następcy. 
O planach mówi wiceburmistrz 
Bartłomiej Skórski.

Alejki, a może i tężnia

Gmina posiada ok. 5 hektarów te-
renów zielonych przy ul. Okrągłej 
i Gryglewskiego. Po wybudowaniu 
w poprzedniej kadencji łącznika 
obu ulic dojazd do tych terenów 
możliwy jest z dwóch stron.

- Część to działki leśne - mówi 
Bartłomiej Skórski.

Zarówno on, jak i burmistrz 
Zbigniew Kowalski widzą w tam-
tym miejscu park miejski, którego 
w Brzostku nie ma.

- Na przełomie października i li-
stopada będziemy chcieli złożyć 
wniosek o dofinansowanie - pod-
kreśla wiceburmistrz.

Pieniądze miałyby pochodzić 
z Funduszy Europejskich dla Pod-
karpacia, na zadania związane 
z turystyką. Park - jak zapowiada 

Te rozpoczną się w poniedzia-
łek 7 lipca od zajęć kulinarnych 
w Jodłowym Dworze. Zaplano-
wane zostały w godz. od 10 do 11, 
a przeznaczone będą dla uczestni-
ków do rocznika 2017. We wtorek 
15 lipca odbędą się zajęcia cera-
miczne z DecoRadość. Podzielone 
zostaną na dwie tury: pierwsza 
w godz. 10-11 (rocznik 2014-2017) 
i 11:20 -12:20 (do rocznika 2013).

We wtorek 29 lipca w Wisowej 
odbędą się zajęcia paintballowe, 
w godz. od 10 do 12 (do roczni-
ka 2014).

Kolejne zajęcia, tym razem ku-
linarno-ruchowe zaplanowane 
zostały 16 lipca w Centrum Kultu-
ralno-Sportowym w Dzwonowej. 
W środę 23 lipca odbędą się one 
w CKS w Dębowej, a w środę 30 
lipca w CKS w Jodłowej-Górnej. 

Trasa wydarzenia prowadzić 
będzie również przez gminę Jodło-
wa i Brzostek. Przejedzie przez nie 
ponad 150 osobowy peleton. Na 
terenie obu gmin impreza gościć 
będzie 3 lipca, kiedy odbywać się 
będzie 3. etap wyścigu z Jedlicza 
do Dębicy. Na trasie przejazdu 
uczestników znajdują się: Brzo-
stek, Nawsie Brzosteckie, Bączałka, 
Smarżowa, Siedliska-Bogusz, Gło-
bikówka, a także Dęborzyn, Jodło-
wa, Dzwonowa i Zagórze. Policja 
zamykać będzie trasę na około 20-
30 minut przed planowanym prze-
jazdem kolarzy.

- Wiąże się to z pewnymi utrud-
nieniami w ruchu dlatego też 
zapraszamy do zapoznania się 
przebiegiem etapów, które do-
stępne są na naszej stronie: www.
wyscig.com.pl - informują orga-
nizatorzy wyścigu, którzy jedno-

cześnie przepraszają za wszelkie 
utrudnienia i niedogodności.

I oczywiście zapraszają miesz-
kańców do ustawiania się wzdłuż 
trasy przejazdu i kibicowania kola-
rzom.

rar

W czwartek 26 czerwca ruszą 
zapisy na zajęcia wakacyjne 
w Jodłowej.

Przed nami 36. Międzynarodowy 
Wyścig Kolarski Solidarności 
i Olimpijczyków.

Plac buraczany do gruntownej 

przebudowy

Nie jest to jedyny plan, jaki jesie-
nią chcą zacząć realizować władze 
Brzostku. 

Do zagospodarowania jest rów-
nież ok. 45 a tzw. targu buraczane-
go przy ul. Szkotnia. Nazwa placu 
wzięła się od tego, że niegdyś skła-
dowane były tam właśnie buraki. 
W tym przypadku władze również 
chcą składać wniosek w ramach 
Funduszy Europejskich dla Pod-
karpacia.

- Tam funkcjonuje plac targowy, 
handel się odbywa, ale to wszystko 
jest zaniedbane, warunki nie są za-
dowalające ani dla sprzedających, 
ani dla kupujących - wyjaśnia Bar-
tłomiej Skórski.

W planach władze Brzostku ma-
ją wybudowanie zadaszenia, stoisk 
dla sprzedawców, ale także sani-
tariatów i parkingu dla klientów. 
Łączny koszt to ok. 2 mln zł.

Jak podkreśla wiceburmistrz 
w sąsiedniej gminie Jodłowa tar-
gowisko powstało i sprawdza się 
świetnie. Dlatego chciałby, aby 
takie miejsce, odpowiednio za-
gospodarowane, powstało także 
w Brzostku.

Jeśli chodzi o tę inwestycję, to 
prace budowlane również nie ruszą 
wcześniej niż w przyszłym roku.

Grzegorz Król
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28 czerwca 2025

Kościół, religia, wiara

MSZA IMIENINOWA
W niedzielę 29 czerwca przy-
pada uroczystość św. Aposto-
łów Piotra i Pawła. Imieniny 
tego dnia obchodzi ks. Paweł 
Bogaczyk, proboszcz para�i 
św. Jadwigi w Dębicy. Msza św. 
w intencji solenizanta odprawio-
na zostanie w środę 25 czerwca 
o godz. 18:00.
 
ZAPROSZENIE DLA DSM-EK
Dekanalne spotkanie Dziewczę-
cej Służby Maryjnej odbędzie się 
w sobotę 28 czerwca w para�i 
Narodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy. Rozpoczęcie mszą 
św. o godz. 10:00. Po niej spo-
tkanie integracyjne w ogrodzie. 
W planie przewidziane są tańce 
i zabawy oraz poczęstunek. Za-
kończenie około godz. 14:00.
 
OBRAZ I RELIKWIE
W dniach 28–29 czerwca do pa-
ra�i NSPJ w Dębicy-Latoszynie 
dotrą obraz i relikwii św. Małgo-
rzaty Marii Alacoque, apostołki 
Bożego Serca. Wraz z nimi przy-
jedzie ks. Krzysztof Zimończyk, 
sercanin, krajowy dyrektor Arcy-
bractwa Straży Honorowej NSPJ. 
W kazaniach zachęcał będzie 
do wstępowanie do wspólnoty 
Straży Honorowej NSPJ. Wpro-
wadzenie relikwii odbędzie  się 
w sobotę 28 czerwca przed 
mszą św. o godz. 18:00.
 
DZIEŃ BRACTWA
W para�i św. Stanisława BM 
w Jodłowej dzień Bractwa Dzie-
ciątka Jezus przeżywany jest 
każdego 25. dnia miesiąca. Na-
bożeństwo rozpocznie się 
o 17:35 Drogą Betlejemską, po 
niej msza św. i procesja z Lita-
nią do Serca Pana Jezusa. W tym 
dniu wierni będą dziękować 
za 65 lat kapłaństwa ks. Julia-
na Kapłona i wypraszali łaski dla 
obchodzących imieniny wika-
riuszy ks. Jana Maciuszka i ks. Ja-
na Łąckiego.
 
ODPUSTY PARAFIALNE
Róża
W piątek 27 czerwca uroczy-
stość odpustową przeżywać bę-
dą wierni z para�i NSPJ w Róży. 
Sumie o godz. 11:00 przewodni-
czył będzie i kazanie wygłosi ks. 
Adam Lelito – proboszcz z Dul-
czy Małej. On też po wakacjach 
będzie uczył religii w SP w Róży.
Stasiówka
Para�anie ze Stasiówki cześć 
swoim patronom, czyli św. Apo-
stołom Piotrowi i Pawłowi od-
dadzą w niedzielę. Główną 
mszę św. o godzinie 11:00 od-
prawi i kazanie wygłosi ks. Piotr 
Abram, proboszcz para�i św. 
Andrzeja Apostoła w Polnej.
Straszęcin
Również w niedzielę odpust ku 
czci Niepokalanego Serca NMP 
odbędzie się w para�i Wszyst-
kich Świętych w Straszęcinie. Su-
mie o godz. 11:00 celebrowanej 
w Grocie Lourdzkiej przewodni-
czył będzie ks. Tomasz Pyrchla, 
proboszcz z Podgrodzia. Po niej 
procesja alejkami przed grotą.
Żdżary
W najmłodszej naszej para�i 
pod wezwaniem MB Nieustają-
cej Pomocy w Żdżarach główna 
uroczystość odbędzie się w nie-
dzielę. Sumę o 11:00 odprawi 
i homilię wygłosi ks. Zygmunt 
Ogórek, proboszcz z Grud-
nej Górnej.

Biskup Andrzej Jeż zaprasza 
wiernych do pielgrzymowania

Spotkanie KSM 
w Żyrakowie

Proboszcz para�i w Czarnej ks. Marcin Krępa przekazuje klucze ojcom redemptorystom.

Rowerzyści do Częstochowy wyjadą ze Straszęcina 17 lipca.

Misje św. przed 100-leciem wspólnoty MB Nieustającej Pomocy w Czarnej

Klucze do parafii mają teraz 
ojcowie redemptoryści

na Jasną Górę, która rozpocznie 
się dokładnie miesiąc później 17 
sierpnia w Tarnowie. Eucharystia 
z błogosławieństwem biskupim 
zaplanowana została na godz. 6:30, 
ale w tym roku wyjątkowo sprawo-
wana będzie w kościele bł. Karoliny 
Kózki. Pątnicy na Jasną Górę wyru-
szą zaś z Placu Jana Pawła II. 

Zapisy prowadzone będą, jak 
w latach ubiegłych, w parafiach do 
końca lipca, a w sierpniu w miej-

scach organizacji grupy. Jednym 
z nich jest kościół św. Jadwigi. Do 
pielgrzymowania w grupie 11 jej 
przewodnicy zapraszają szczegól-
nie ludzi młodych. Wiadomo już, 
że spotkanie organizacyjne odbę-
dzie się w niedzielę 10 sierpnia 
o godz. 18:00 w Domu św. Jadwigi.

Mszę św. z Tarnowa, i w dniu 
wejścia na Jasną Górę o godz. 17:00 
transmitować będzie radio RDN.

JAG

różańcem o godz. 17:30 na starym 
cmentarzu wspominając zmarłych 
parafian. Tam też będzie msza św. 
z nauką misyjną - mówi proboszcz.

To co najważniejsze dziać się bę-
dzie jednak w niedzielę 29 czerwca. 
To wtedy odbędą się uroczystości 
odpustowe połączone z jubileuszo-

wymi. Suma z procesją euchary-
styczną rozpocznie się o godz. 
11:00. Przewodniczył jej będzie 
i homilię wygłosi biskup Stani-
sław Salaterski.

- I z całego serca zapraszamy 
wszystkich parafian, ale też wszyst-
kich gości - zaznacza ks. Marcin 

Krępa, wyjaśniając że szczególnie 
miło będzie mu gościć tych, którzy 
wyrośli i wychowali się w Czarnej, 
choć teraz już tu nie mieszkają.

Jubileuszowe obchody swoim 
udziałem ubogacą orkiestra i dele-
gacje z pocztami sztandarowymi.

Janusz Grajcar

Uroczystego przekazania 

dokonał proboszcz ks. 
Marcin Krępa.

Przez cały tydzień poprzedzający 
uroczystość odpustową, a w tym 
roku również jubileuszową, wierni 
z parafii Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Czarnej przygotowują 
się do tego wydarzenia. Pomagają 
im w tym członkowie zgromadze-
nia redemptorystów o. Stanisław 
i o. Łukasz.

- Przekazaliśmy im w symbolicz-
nym geście klucze do naszej parafii 
oraz do naszych serc. Powierzamy 
im troskę o nauczanie i uświęca-
nie oraz przekazywanie w tych 
świętych dniach depozytu wiary, 
modlitwy i nauczania Kościoła - 
podkreśla ks. Marcin Krępa, pro-
boszcz czarnieńskiej wspólnoty.

Msze św. z naukami misyjnymi 
rozpoczynają się codziennie o 8:00 
i 18:00. W środę, piątek i sobotę od-
prawiane są również dodatkowe 
nabożeństwa o godz. 10:00. Środa 
jest dniem spowiedzi (godz. 9:00-
12:00 i 14:30-18:00). Na piątek na 
godz. 10:00 zapraszani do kościoła 
są chorzy, a w sobotę dzieci.

- Parafialne świętowanie roz-
poczniemy wyjątkowo z racji mi-
sji nie w sobotę, ale już w piątek 

- Jesteśmy wezwani, by stojąc 
na ziemi, wpatrywać się w niebo, 
czyli kierować naszą uwagę, myśl 
i serce w stronę niepojętej tajemni-
cy Boga. W niej kryje się ostateczny 
sens naszego życia - podkreśla bp 
Andrzej Jeż.

I dodaje, że doskonałą okazją 
do przypomnienia sobie o tym, są 
pielgrzymki, które w czasie wakacji 
wyruszą z naszej diecezji. W czwar-
tek 17 lipca wystartuje 3. Rowero-
wa Pielgrzymka Tarnowska na 
Jasną Górę. Ta dla Rejonu Dębic-
kiego rozpocznie się o godz. 9:00 
przy kościele Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie.

Pierwszego dnia pielgrzymi wy-
jadą też z 11 innych miejsc diecezji 
tarnowskiej, by wieczorem spotkać 
się w Zabawie. Od 18 do 20 lipca 
będą pielgrzymować dalej wspól-
nie. Szczegóły i zapisy na stronie: 
www.rowerowapielgrzymkatar-
nowska.pl

Pielgrzymi nadziei to z kolei hasło 
43. Pieszej Pielgrzymki Tarnowskiej 

Katolickie Stowarzyszenie Mło-
dzieży w Żyrakowie zaprasza 
młodych na spotkanie dekanalne. 
Rozpocznie się ono w sobotę 12 lipca 
o godz. 17:30 koło kościoła w Żyra-
kowie. Uwaga: przy wejściu na plac 
trzeba będzie uiścić opłatę 10 zł.

Część integracyjna zostanie po-
przedzona adoracją oraz krótką, 
ale inspirującą konferencją. To po 
niej uczestnicy przystąpią do zma-
gań w grze The Floor. Przy czym, 
jak zaznaczają organizatorzy udział 
w niej wziąć mogą tylko osoby po-
niżej 30. roku życia.

W tym turnieju gracze stają na 
ogromnej podłodze podzielonej na 
pola. Każde z nich to inna katego-
ria wiedzy (film, sport, geografia 
i inne). Gracze rzucają wyzwania 
sąsiadującym uczestnikom, od-
powiadając co jest pokazane na 
zdjęciu. Kto wygra pojedynek, 
przejmuje pole przeciwnika. Kto 
przegra odpada z gry.

Linki do zapisów na to spotka-
nie można znaleźć na profilu FB 
KSM Żyraków.

JAG

Okazje ku temu będą w lipcu na 
rowerach, a w sierpniu jak zwykle 
na piechotę.

Jeśli chcesz wziąć udział 
w emocjonującej grze The Floor, 
zapisz się do 30 czerwca.
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Obserwator Lokalny

Różne
Dariusz Tyrpin nie ma wątpliwości: klimat się zmienia

Torfy znikają, ale jest dla nich szansa

Dariusz Tyrpin Rezerwat Torfy odwiedza od ponad dwudziestu lat i obserwuje zachodzące tam zmiany.

Jeszcze dwadzieścia lat temu było tam pełno wody. 
Dzisiaj istnienie rezerwatu jest zagrożone.

dzane są gatunki liściaste, jak dęby, 
czasami iglaste - modrzewie.

To nie tylko problem Torfów

Coraz większe problemy z wo-
dą dotykają nie tylko rezerwatu 
w gminie Czarna, ale również 
innych miejsc. Dariusz Tyrpin 
wspomina o terenach położonych 
w Dęborzynie, gdzie planowane 
jest utworzenie nowego rezerwa-
tu przyrody w powiecie dębickim. 
Mówi o potężnych, bardzo starych 
drzewach, które atakowane są 
przez pasożytniczą jemiołę.

- Pojawianie się tego szkodnika 
na drzewach, to również jest wynik 
niedoboru wody w glebie. Drzewa 
są słabsze i bardziej narażone na 
atak jemioły – podkreśla.

Kolejnym dowodem na to, że kli-
mat się ociepla jest coraz częstsze 
występowanie w naszych lasach 
modliszki zwyczajnej, która jest je-
dynym przedstawicielem modlisz-
kowatych w Europie środkowej.

Kiedy pytam Dariusza Tyrpina, 
czy kojarzy jeszcze jakieś miejsca, 
które na przestrzeni ostatnich lat się 
zmieniły rzuca od razu: Staw Ma-
chowski.

- Jak widzisz wszystko wiąże się 
z wodą - podkreśla.

I dodaje, że 10-15 lat temu w Sta-
wie Machowskim było jej pełno. 
Dzisiaj sytuacja wygląda zupeł-
nie inaczej.

- Łódką można popływać już 
tylko wokół wyspy i to wszystko. 
Cała reszta jest zarośnięta, między 
trzcinami widać tylko ścieżki, któ-
rymi zwierzyna chodzi. To kolejny 
przykład miejsca, które znika wraz 
ze znikającą wodą - mówi Tyrpin.

Idźmy dalej - Staw Lipiński - 
w nim również nie zostało zbyt 
wiele wody. Dla Dariusza Tyrpi-
na zmiany klimatu są oczywiste. 
I wbrew temu, co mówią przeciw-
nicy takich teorii on dostrzega pro-
blem.

Grzegorz Król

Kiedyś to było miejsce oblegane 
przez fotografów. Nawet jeśli nie 
udało się im uchwycić jakiegoś cie-
kawego gatunku ptaka, to już sa-
ma panorama rezerwatu zapierała 
dech w piersiach. Dzisiaj nie widać 
już nic.

Wtorek 10 czerwca. O godz. 8 ra-
no było już około 20 stopni Celsju-
sza. W Rezerwacie Przyrody Torfy 
nie byłem nigdy wcześniej, dlatego 
po drobnych problemach trafiłem 
we wskazane przez Dariusza Tyr-
pina miejsce. Przesiedliśmy się do 
jego samochodu i ruszamy w dro-
gę. Do pokonania mamy kilkaset 
metrów. Do samego rezerwatu nie 
wjeżdżamy. Zostawiamy samo-
chód na leśnej drodze i dalej idzie-
my pieszo.

Wracał w to miejsce często

Fotograf i miłośnik przyrody wspo-
mina mi o swojej pierwszej wizycie 
na Torfach.

- To było w 2004 roku - mówi Da-
riusz Tyrpin.

Po kilkudziesięciu metrach docie-
ramy na miejsce. I muszę przyznać, 
że na pierwszy rzut oka nie zauwa-
żyłem nic nadzwyczajnego. Można 
by rzec - las jak las.

- Dwadzieścia lat temu już z te-
go miejsca było widać rezerwat. 
W sensie tą część taką bardziej od-
krytą. Tu było takie jeziorko duże, 
no ale to już historia - opowiada 
Dariusz Tyrpin wskazując na tere-
ny położone po naszej prawej ręce.

Wskazuje też na wyraźny wał 
ziemny. Za nim było kilka powalo-
nych drzew na wodzie.

- Pamiętam, że przyjechałem tutaj 
w 2008 roku z ówczesnym starostą 
Władysławem Bielawą, pokazałem 
mu, jak wygląda rezerwat, pokaza-
łem mu też rosiczkę okrągłolistną 
- dodaje fotograf.

Ta roślina jest bardzo ważna 
w kontekście istnienia Rezerwatu 
Przyrody Torfy, gdyż to m. in. jej 
występowanie tutaj sprawiło, że 
teren został objęty ochroną.

- Ale zmiany w klimacie zrobiły 
swoje i tej roślinki nie spotkamy już 
tak często, jak dwadzieścia lat temu 
- dodaje Tyrpin.

Trudniej również spotkać inne ro-
śliny typowe dla tego miejsca, jak 
bagno zwyczajne, czy wełniankę.

- W tej chwili wszystko jest zaro-
śnięte, nic nie widać - dodaje.

Po panoramie nie ma śladu

Zboczyliśmy lekko z leśnego duk-
tu. Dotarliśmy do miejsca, które 
nawet laik, taki jak ja jest w stanie 
zidentyfikować, jako linię brzego-
wą nieistniejącego zbiornika wod-
nego.

- Tu było takie duże, powalone 
drzewo. Z tego miejsca robiłem 
często zdjęcia - opowiada dalej Da-
riusz Tyrpin.

Obserwował m.in. żurawie, które 
spacerowały po torfowisku, spoty-
kał też czaple siwe. Dzisiaj przez 
zarośla trudno cokolwiek dostrzec.

Dodaje, że jeszcze dwie dekady 
temu rozpościerała się stąd pano-
rama na torfowisko.

- Nie było nic. Tylko kikuty brzóz 
sterczały, o sośninie nie było mowy. 
Tu była wszędzie woda, a w tym 
miejscu było stanowisko rosiczki - 
wskazuje palcem Dariusz Tyrpin.

Patrząc na to, co jest tam teraz 
trudno w to uwierzyć. Miejsce, 
gdzie była kiedyś woda zarasta 
młodym lasem.

- Ale to też nie tak, że tu była jed-
na wielka tafla. Po prawej były dwa 
stawki i jeden większy w lewym 
narożniku - dodaje.

Dopytuję go o owadożerną ro-
siczkę. Dowiaduję się, że w tym 
miejscu, w którym się znajdujemy 
już jej nie spotkamy. Prędzej po 
drugiej stronie rezerwatu, gdzie 
jeszcze wciąż jest więcej wilgoci. 
Bo wilgoć to coś, co roślina ta lubi.

Dariusz Tyrpin mówi, że w okoli-
cy znajdują się rowy, które zawsze 
były wypełnione wodą. Teraz jest 
jej znacznie mniej, niż było kiedyś. 
To oznacza, że jej poziom w grun-
cie w zastraszającym tempie spada, 
co ma wpływ na cały rezerwat.

- Wiadomo, że klimat się ociepla 
i po prostu wygląda to tak, jak wy-
gląda. Sam widzisz, że rosną tu już 
sosny, które mają pewnie z dziesięć, 
a może i więcej lat - mówi Tyrpin.

Dodaje, że za pięć, a maksymal-
nie dziesięć kolejnych lat - jeśli nie 
zostaną podjęte natychmiastowe 
działania przez Lasy Państwowe - 
pozbawiona sensu będzie jakakol-
wiek ochrona tego terenu.

- To co tutaj widzimy, te wszyst-
kie zmiany na tym terenie, to wynik 
suszy. Gdyby tu było pełno wody, 
to by tak sosny ani inne drzewa nie 
rosły - podkreśla Tyrpin.

Jednak dla Rezerwatu Przyro-
dy Torfy i dla innych podobnych 
miejsc w Polsce jest szansa. Lasy 
Państwowe realizują program Las 
dla Mokradeł, mający na celu ochro-
nę siedlisk hydrogenicznych na 
obszarach cennych przyrodniczo. 
Programem tym objęte mają zostać 
również Torfy. Mówiąc skrótowo 
chodzi o to, by na takich terenach 
za wszelką cenę zatrzymać wodę. 
Montowane mają być urządzenia, 
które cały czas będą monitorowały 
poziom wód gruntowych, by moż-
na było na bieżąco reagować. Jeśli 
projekt udałoby się zrealizować, to 
wszystkie samosiejki, które dzisiaj 
porastają torfowisko obumrą, a te-
ren znów będzie wyglądał tak, jak 
dwie dekady temu. Ale na to po-
trzeba sporo czasu.

- Zdjęcia, które powstały tutaj 
dwadzieścia lat temu mają dzisiaj 
charakter historyczny - podkre-
śla Tyrpin.

Zmiany w lasach związane z nie-
doborami wody obserwowane są 
wszędzie. Zarządca tych terenów, 
czyli LP starają się wyprzedzać 
niepożądane skutki takiego stanu 
rzeczy. To przede wszystkim prze-
budowa drzewostanu. Wprowa-
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Kultura
Piotra Kowalczyka plany muzyczno-filmowe

Skwaru przed kamerą

W klipie grupy Metus Piotr zagrał m.in. z Bernadettą Mardeusz. 

gencji i o tym, jak wpływa ona na 
nasze życie. 

Skwaru natomiast deklaruje, że 
chętnie zagra nie tylko w tym, ale 
i w innych filmach. 

- Ja jestem otwarty. Jeśli tylko po-
jawią się jakieś propozycje to z nich 
skorzystam - zapowiada. 

O tym czy się pojawiły dowie-
dzieć się będzie można z jego 

profilu, dostępnego pod adresem: 
facebook.com/piotr.kowalczyks-
kwaru. Tam również wypatrywać 
można informacji o jego nowym 
albumie, który planuje wydać na 
początku przyszłego roku jako 
Skwaru na wokalu. Wtedy też ru-
szyć ma jego oficjalna strona inter-
netowa. 

Tomasz Ratuszniak 

Do tej pory występował 
tylko w swoich klipach. 
Teraz chce też w filmach. 

Ci, którzy interesują się lokalną 
sceną hip-hopową Piotra Kowal-
czyka powinni dobrze znać. Solo 
nagrywał jako Skwaru, działał 
też w składach SMS i PSS. W obu 
współpracował ze Spawnem, czy-
li Adrianem Jaroszem. To właśnie 
z nim kilka tygodni temu wystąpił 
na scenie Kina Radość supportując 
Slums Attack, czyli Ryśka Peję i dj 
Decksa. Ze Spawnem również na-
grał kawałek Hardrock Hip-Hop, 
do którego klip w ciągu trzech 
tygodni w serwisie YouTube obej-
rzało ponad 1,5 tysiąca osób. Piotr 
nie ukrywa jednak, że był to ich 
pożegnalny kawałek, przynajmniej 
na jakiś czas. Obecnie bowiem chce 
skupić się na solowym projekcie. 
Po wakacjach planuje wejść do 
studia, by na początku przyszłego 
roku wydać solowy krążek. 

- Chciałbym, zamiast rapowa-
nia, pójść trochę bardziej w stronę 
śpiewania. W stronę soulu i r’n’b 
- wyjaśnia. 

Zresztą od tego, jak wspomina, 
zaczynał. Od śpiewanych refre-
nów, w kawałkach, w których inni 
rapowali. W Hardrock Hip-Hop, 
który nagrał ostatnio ze Spawnem, 
też mocno już słychać ciągotki do 
melodyjnego śpiewania. Dlatego 
zapowiada, że album, który planu-
je wydać, wielu może mocno za-
skoczyć. Nie oznacza to jednak, jak 
zastrzega, że zupełnie odżegnuje 
się od rapu. Nic bardziej mylnego. 
Chce po prostu spróbować czegoś 
nowego, tak jak to zrobił ostatnio 
we współpracy z Dębickim Stowa-
rzyszeniem Filmowym założonym 
przez Marka Świerczka, Kamila 
Krzyżaka i Kamila Oleszko. 

- Z Markiem wcześniej już 
współpracowaliśmy, zrobił mi kil-
kanaście klipów. Więc kiedy zapro-
ponował bym zagrał w tym, który 
miał kręcić dla zespołu Metus to 
zgodziłem się - wspomina Skwaru. 

W klipie do utworu zatytuło-
wanego Blood ornaments zagrał 
przedsiębiorcę, który popadł 
w długi, a co za tym idzie również 
w poważne tarapaty. Na ekranie, 
jako jego żona, towarzyszy mu 
Bernadetta Mardeusz, właściciel-
ka Pracowni Kreatywności u Beni, 
a także Adrian Lic i Krzysztof Pę-
kala. Premierowy seans odbył się 
w kinie Śnieżka, a sam klip zaś za 
jakiś czas był dostępny w sieci. 

Piotr nie ukrywa, że praca na pla-
nie teledysku zaostrzyła mu tylko 
apetyt na to, by częściej spędzać 
czas przed kamerą. I to niekoniecz-
nie wyłącznie w projektach mu-
zycznych. Wszystko wskazuje na 
to, że będzie go można zobaczyć 
w filmie, którego realizację rozpo-
częli już członkowie Dębickiego 
Stowarzyszenia Filmowego. Jed-
nak ani oni, ani Skwaru, nie chcą 
jeszcze mówić o szczegółach wspo-
mnianej fabuły. Marek Świerczek 
zdradza tylko, że będzie to film 
opowiadający o sztucznej inteli-
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Rozmaitości

To ostatni moment, by zaplano-
wać wakacje życia. Nie oszczę-
dzaj na nich, niech pozostaną one 
w twojej pamięci na zawsze.

Musisz w tym tygodniu przy-
spieszyć, żeby przed wyjazdem 
domknąć wszystkie sprawy. Nie 
odkładaj ich na później.

Wszystkie troski i problemy odej-
dą, a ty w końcu odetchniesz 
pełną piersią. Szykuje się spora 
podwyżka w pracy.

Trzeba więcej cierpliwości w kon-
taktach z innymi. Nie możesz od 
razu wybuchać, bo to niczego 
nie zmieni.

Twoje życie będzie lepsze, jeśli 
zmienisz pewne nawyki i przy-
zwyczajenia. Nie wszystko musi 
być na zawsze.

Zrób wszystko, co w twojej mocy, 
by uratować to, na czym ci zależy. 
Najwyższa pora na poważną roz-
mowę i wyjaśnienie wszystkiego.

To będzie całkiem dobry czas dla 
ciebie. Najważniejsze teraz, to nie 
dać się wyprowadzić z równowagi 
i być szczęśliwym.

Rozpocznij wyzwanie, o którym 
od dawna myślisz. Zacznij delikat-
nie, a potem zwiększaj obroty. Na 
efekty długo nie będziesz czekać.

Na początku tego tygodnia bę-
dziesz świadkiem prawdziwej 
przemiany kogoś bliskiego. Wspie-
raj go i pomagaj.

Tylko ty jesteś w stanie zmie-
nić swoje życie. Nie licz ciągle na 
to, że ktoś będzie za ciebie ro-
bił wszystko.

Przyda ci się odrobina odpoczyn-
ku. Poproś szefa o kilka dni wol-
nego i wyjedź. Zmiana otoczenia 
przyniesie korzyści.

Ktoś chce twojej porażki. Nie po-
zwól, by jego plan się powiódł. 
Uważaj najbardziej na tych, którzy 
najbardziej się uśmiechają.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pieczony bakłażan z mozzarellą
Poleca: Anna Kuźmik

Składniki:

1 bakłażan
2 łyżki oliwy 
1 ząbek czosnku lub pęczek pędów kwiatowych 
czosnku
6 łyżek passaty pomidorowej
kilka plasterków wędliny
mozzarella kulka
kilka pomidorków koktajlowych
kilka oliwek czarnych lub zielonych
łyżka oregano, szczypiorek i listki bazylii

Wykonanie:

Bakłażana przekroić wzdłuż na grube plastry, ułożyć 
na papierze do pieczenia na blaszce. Plastry posmaro-
wać oliwą z oliwek, posolić, dodać pieprzu i szczyptę 
oregano, a następnie upiec w piekarniku przez 15 - 20 
minut w temperaturze 200 stopni.
Pokroić wędlinę w kosteczkę, pomidorki przepołowić, 
a oliwki i mozzarellę pokroić w plasterki. Starty czo-
snek lub pokrojone drobno pędy kwiatowe czosn-
ku podsmażyć na maśle, dodać passatę pomidorową 
i oregano. Upieczone plastry bakłażana posmarować 
sosem pomidorowym, wyłożyć wędlinę, pomidorki, 
mozzarellę, oliwki i zapiec jeszcze kilka minut. Goto-
we plastry posypać szczypiorkiem i listkami bazylii.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Co potra� nieść Wisłoka.           fot. Małgorzata Kostyra

Jak mrówki.                     fot. Dawid Podoba 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mał-
gorzata Kostyra za zdjęcie: Co 
potra� nieść Wisłoka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem sołtyską sołectwa Bielowy, 
a z zawodu fryzjerką. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Piosenkarką. 

W wolnym czasie

Zajmuję się dziećmi i śpiewam 
w działającym w Pilźnie chórze. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Chętnie bym się znalazła, żeby 
mieć czas dla siebie. I prócz tego 
czasu to nic nie potrzebuję. 

Pies czy kot?

Wolę koty, psów się niestety boję.

Pierwsze zarobione pieniądze

Na praktykach fryzjerskich, kupi-
łam za nie pierwszy samochód. 

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas w Pilźnie.

Najchętniej zjadłabym

Pierogi.

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Chętnie pojechałabym jeszcze 
raz do Francji, a konkretnie do Lo-
urdes. I to z całą rodziną, bo tam 
można namacalnie poczuć wiarę.  

Książka lub �lm, które 
polecam

Trzy metry nad ziemią.

Na urodziny chciałabym dostać

Bilet lotniczy na bezludną wyspę, 
ale w obie strony. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Zalew w Strzegocicach, Sokoła 
w Pilźnie i Rynek, ale nocą.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Bielowach chodnika przy dro-
dze nr 73. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na chodnik w Bielowach, żebym 
na lody do Smoły mogła cho-
dzić piechotą.

Dorota 

Mróz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Liga Steel Dart Dębica

Lider pierwszej ligi zanotował porażkę, 
ale nadal ma bezpieczną przewagę

Maria Mądro w grupie młodziczek ma najlepszy obecnie wynik w Polsce.

Jakub Lamers z kompletem punktów prowadzi w rozgrywkach II ligi.

Lekkoatletyka

Dębiczanka dominuje w pchnięciu kulą

Kulomiotka MUKLA Dębica 
wygrała tym wynikiem rywaliza-
cję kobiet w kategorii U16. A pro-
gres, jaki zrobiła, świadczy o tym, 
że jest znakomicie przygotowana 
do sezonu.

W ubiegły weekend w zawodach 
startowali też inni nasi lekkoatleci. 
Na stadionie TOSiR w Tarnowie 
odbyły się Mistrzostwa Wojewódz-
twa Podkarpackiego w kategorii 
U20. Dębiczanie zdobywając pięć 
medali uplasowali się na czwartym 
miejscu w klasyfikacji. 

Te z najcenniejszego kruszcu 
wywalczyli Paulina Świst i Kacper 
Mróz. Paulinie najwyższy stopień 
podium przypadł po rzucie oszcze-
pem na odległość 21,67 m. Kacper 
w tej samej konkurencji uzyskał 
wynik 30,02 m.

Jego wyższość musiał uznać 
m.in. kolega klubowy Bartosz Po-
ciask, który posłał oszczep na 25,94 
m i zajął drugie miejsce. W rzucie 
dyskiem zaś 36,06 m dało mu  
brązowy medal. Z kolei z Pauliną 
Świst przegrała Martyna Gil, która 
odległością 19,39 m zapewniła so-
bie brąz.

Jakub Krawiec, który biegł na 
100 m (12,27) i 400 m (55,93), zajął 

w obu konkurencjach piąte miejsce. 
Rekord życiowy na 800 m pobił Jan 
Mika (2;08,55), ale wystarczyło to 
tylko do siódmej pozycji.

Na stadionie Wierchy rozegrane 
zostały IV Otwarte Mistrzostwa 
Sanoka. Adepci królowej spor-
tu w Dębicy zajęli tam jedenaście 
miejsc medalowych. A ich trene-
rów cieszą również nowe rekordy 
życiowe i uzyskane klasy sporto-
we.

Wyniki naszych zawodników:
1. Maksymilian Pleban (rzut 

oszczepem) – 53,17
2. Kacper Mróz (rzut oszczepem 

U16) – 33,27 (r. ż.)
3. Kacper Mróz (rzut dyskiem 

U16) – 34,34 (r.ż.)
1. Stefan Małyszkin (60 m U12) 

– 9,50
2. Maria Mądro (pchnięcie kulą 

U18) – 11,24
3. Maria Mądro (rzut dyskiem 

U16) – 33,50
2. Błażej Mróz (rzut oszczepem 

U16) – 27,81
4. Błażej Mróz (rzut dyskiem 

U16) – 34,17
3. Kamila Strzałka (rzut dyskiem) 

– 27,98
3. Kamila Strzałka (rzut oszcze-

8,70 (r.ż.)
Impreza ta połączona była z mi-

tyngiem kwalifikacyjnym w pozo-
stałych kategoriach wiekowych. 

1. Aleksandra Strzałka (rzut 
oszczepem 600g) – 41,33

1. Oskar Sak (wieloskok U16) – 
11,09

2. Kamila Strzałka (rzut oszcze-
pem) – 30,55 (r.ż) 

4. Matylda Mika (80 m ppł U16) 
– 14,52 (r.ż.)                     JAG

zuit - HF116); Wiśniowski - Marcin 
Żydowski 2:6; Jezuit - Żydowski 
0:6; Łapa - Stasiowski 6:0; Poprawa 
- Żydowski 0:6; Kiełbasa - Skopek 
0:6; Żydowski - Skopek 6:3 (Skopek 
- 171); Stasiowski - Żydowski 0:6;  
Kiełbasa - Jezuit 5:5; Kiełbasa - Sta-
siowski 6:0.

LSDD4

Paweł Grych - Jakub Strzałka 6:1; 
Jakub Raś - Bartosz Kamiński 5:5 
(Jakub 180); Krystian Tabor - Kamil 
Myszkowski 6:4; Strzałka - Dawid 
Dzik 5:5; Jakub Bizoń - Strzałka 6:0; 
Strzałka - Tabor 1:6; Grych - Bartosz 
Kamiński 6:3; Kamil Myszkowski - 
Grych 2:6.

JAG

Chmielewski 6:0 (Andrasik - 18L); 
Paweł Bezak - Jacek Przywara 6:4; 
Marcin Żuber - Dariusz Kopacz 
0:6; Piotr Żabicki - Paweł Bartko-
wicz 6:1; Przywara - Żabicki 1:6; 
Żuber - Żabcki 2:6; Andreasik - 
Żuber 6:0 (Andreasik - 180, 18L); 
Paweł Bartkowicz - Chmielewski 
6:4; Jakub Lamers - Przywara 6:3 
(Lamers - 180, 18L); Chmielewski - 
Kopacz 0:6 (Kopacz - 171); Żabicki 
- Chmielewski 6:1; Lamers - Kopacz 
6:3 (Lamers - 16L); Kopacz - Przy-
wara 6:3; Żuber - Bezak 2:6; Lamers 
- Chmielewski 6:0 (Lamers - 17L); 

Bezak - Chmielewski 6:2; Lamers 
- Żuber 6:1 (Lamers - HF101); Przy-
wara - Rafał Kycia 6:3.
LSDD3

Marcin Żydowski - Kamil Ła-
pa 6:2; Tomasz Hołda - Krzysztof 
Skopek 5:5; Daniel Wiśniowski 
- Dariusz Jezuit 6:1; Kamil Łapa 
- Wojciech Górka 3:6; Maciej Po-
prawa - Jacek Kiełbasa 6:3; Jezuit - 
Hołda 4:6 (Hołda 15L); Wiśniowski 
- Poprawa 6:1 (Wiśniowski - 180); 
Skopek - Franciszek Kukiełka 4:6 
(Skopek - 17L, Kukiełka - 16L); 
Marek Stasiowski - Jezuit 3:6 (Je-

Przed Nestle Cup w Krakowie rekord życiowy Marii 
Mądro wynosił 11,31 m. Po tych zawodach już 12,24 m.

pem U18) – 28,19
3. Bartosz Pociask (pchnięcie kulą 

U18) - 11,94 (r. ż)
4. Bartosz Pociask (rzut dyskiem 

U18) – 34,24
3. Ludwik Wolak (60 m U12) – 

10,06 (r.ż.)
4. Sabina Popławska (100 m U14) 

– 13,54 (r.ż.)
4. Szymon Korycki (60 m U12) – 

10,18 (r.ż.)
6. Matylda Mika (80 m ppł U16) 

– 14,57
W Stalowej Woli zawodnicy 

MUKLA Dębica rywalizowali 
w Mistrzostwach Województwa 
U18. W zawodach udział wzięły 
wszystkie kluby z Podkarpacia 
oraz reprezentanci województw 
lubelskiego i małopolskiego. Na-
si lekkoatleci zdobyli cztery me-
dale.

1. Maksymilian Pleban (rzut 
oszczepem) – 53,48

2. Maria Mądro (pchnięcie kulą 
U18) 10,64

4. Maria Mądro (rzut oszczepem) 
– 26,99 (r.ż.)

4. Kamila Stzrałka (rzut dyskiem) 
– 27,58

3. Oskar Sak (skok wzwyż) – 1,55
4. Bartosz Pociask (pchnięcie ku-

lą) – 11,88
4. Bartosz Pociask (rzut dyskiem) 

– 38,00
5. Martyna Gil (pchnięcie kulą) – 

W drugiej lidze to Jakub Lamers, 
a w trzeciej Marcin Żydowski.
LSDD1

Bartosz Wąsowicz - Sławomir 
Parkitny 3:1, 3:2; Stanisław Bezak 
- Sebastian Warchoł 3:1, 3:1; Sławo-
mir Strzępek - Wojciech Galbarczyk 
3:0, 0:3, 3:0 (Strzępek - 180); Michał 
Sanecki - Sebastian Warchoł 3:1; 
3:0; Dominik Myszkowski - Piotr 
Wójcik 3:0, 3:1 (Myszkowski - 180); 
Wąsowicz - Bezak 3:1, 1:3, 1:3 (Wą-
sowicz - 171, Bezak HF124); Par-
kitny - Sławomir Łakomy 3:1, 3:0; 
Łukasz Wełna - Galbarczyk 3:2, 3:1; 
Strzępek - Łakomy 3:1, 3:0 (Strzę-
pek - HF115); Parkitny - Warchoł 
3:1, 3:2 (Parkitny - 15L, 16L, HF120); 
Wąsowicz - Wojciech Cnota 3:2, 3:0 
(Cnota 180); Warchoł - Wełna 3:1, 
3:2; Warchoł - Cnota 3:1, 2:3, 3:0 
(Warchoł - 18L, Cnota - 18L); Wełna 
- Wąsowicz 3:2, 3:1; Myszkowski - 
Łakomy 3:1, 3:1; Wąsowicz - Mysz-
kowski 3:0, 2:3, 3:1 (Myszkowski 
- 18L); Bezak - Galbarczyk 3:1, 3:0 
(Bezak - 180, 16L); Strzępek - Wą-
sowicz 0:3, 0:3.
LSDD2

Michał Andreasik - Michał 

Na półmetku rozgrywek są tylko 
dwaj zawodnicy, którzy mają na 
koncie komplet zwycięstw.

1 S. Parkitny 12 22 +39
2 S. Bezak 11 18 +40
3 M. Sanecki 8 14 +32
4 B. Wąsowicz 10 12 +12
5 W. Cnota 12 12 +5
6 S. Warchoł 13 12 +1
7 W. Galbarczyk 10 10 -5
8 S. Strzępek 11 10 -15
9 Ł. Wełna 10 8 -7

10 D. Myszkowski 11 8 -16
11 S. Łakomy 11 4 -34
12 P. Wójcik 11 0 -52

1 P. Reguła 12 34 +47
2 R. Homik 12 28 +38
3 J. Bizoń 12 27 +27
4 K. Tabor 11 24 +17
5 S. Drożdż 16 21 +4
6 P. Grych 11 15 -7
7 K. Wróbel 7 13 +7
8 D. Dzik 11 11 -15
9 B. Kamiński 9 6 -15

10 K. Myszkowski 10 3 -32
11 J. Raś 11 3 -35
12 J. Strzałka 10 3 -36

LSDD 1 LSDD 4

LSDD 3LSDD 2

1 J. Lamers 13 39 +55
2 D. Kopacz 13 34 +53
3 P. Żabicki 13 31 +36
4 P. Andreasik 12 27 +32
5 P. Bezak 11 21 +14
6 J. Przywara 14 17 -5
7 R. Kycia 12 14 -13
8 P. Pachoł 9 10 -11
9 M. Żuber 10 8 -20

10 J. Śliwiński 11 7 -21
11 M. Chmielewski 13 6 -39
12 P. Żurek 11 4 -42
13 P. Bartkowicz 10 3 -39

1 M. Żydowski 11 33 +47
2 T. Hołda 11 28 +42
3 K. Skopek 12 28 +40
4 F. Kukiełka 10 27 +40
5 W. Górka 11 19 +8
6 D. Wiśniowski 7 13 +10
7 K. Mastej 8 12 0
8 K. Łapa 9 9 -14
9 D. Jezuit 12 7 -34

10 M. Poprawa 11 7 -35
11 J. Kiełbasa 10 4 -32
12 M. Stasiowski 10 3 -47
13 B. Marć 8 1 -25
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Sport
Piłka nożna Piłka nożna

Jubileusz Chemika Pustków

Dąb zostaje w klasie B. 
Sokół był za mocny

Jakub zagra w CLJ U-15

Józef Marek odebrał dwie odznaki

niemal pewne, że awansu nie bę-
dzie. Choć prowadzący spotkanie 
sędzia Paweł Kantor doliczył trzy 
minuty, nic one już nie zmieniły.

Na puchar za awans przedsta-
wiciel PPN Dębica Paweł Jarosz 
nakleił tabliczkę z napisem Sokół 
Krzywa. A kapitanowi drużyny 
gości wręczył go prezes Wiesław 
Lada. Podczas gdy ta drużyna 
świętowała, nieco dalej piłkarze 
gospodarzy byli pocieszani przez 

będących z nimi także w złych 
chwilach kibiców.

Ci wykazali się też otwartymi 
sercami. Ze zbiórki prowadzonej 
wśród nich na konto chorej na 
mukowiscydozę Wiktorii Krupy 
(czytaj więcej na str. 3) trafi ponad 
2 tys. zł. Jej chrzestny Daniel Hebda 
rozegrał cały mecz. Dwoił się i troił 
na boisku, ale tym razem mógł się 
cieszyć tylko z hojności kibiców.

JAG

Cała trójka otrzymała podczas 
obchodów 70-lecia Chemika Pust-
ków Złote Odznaki Honorowe 
Polskiego Związku Piłki Nożnej za 
wybitne osiągnięcia w rozwoju tej 
dyscypliny sportu. Srebrna przy-
znana jeszcze w ubiegłym roku, 
ale wręczona dopiero teraz, trafiła 
w ręce Józefa Marka. Na brązową 
zaś zasłużył Krzysztof Lipczyński.

Zdzisławowi Guzickiemu i Ro-
manowi Jeleniowi przyznana 
została również Diamentowa Od-
znaka Podkarpackiego Związku 
Piłki Nożnej. Roman Jeleń to były 
piłkarz Stali Mielec, wicemistrz 
Polski juniorów z 1964 roku. Za-
wodnikiem Chemika był wtedy, 
kiedy klub ten grał w ówczesnej III 

lidze. Po zakończeniu kariery za-
wodniczej rozpoczął pracę z gru-
pami młodzieżowymi.

Zdzisław Guzicki na boisku wy-
stępował na pozycji bramkarza. 
W latach 70-tych był zawodnikiem 
MKS Dębica, a póniej grał w Śląsku 
Wrocław. Jako trener prowadził też 
Wisłokę, jego wychowankiem jest 
srebrny medalista olimpijski z Bar-
celony Aleksander Kłak. W Chemi-
ku pracował zarówno z seniorami, 
jak i juniorami. Mieszka w Pustko-
wie-Osiedlu.

Honorowe Odznaki Podkarpac-
kiego ZPN odebrali: Mariusz Fur-
dyna, Jan Leś, Janusz Wiktorski 
i Zbigniew Zołotar. Złotymi od-
znaczeni zostali Stanisław Chomik, 

Przy takim wsparciu, jakie miał Dąb, chciałaby grać każda ligowa drużyna.

Jakub Janus został królem strzelców w lidze. Fot. Paweł Golonka.

Nagrodzeni przez Podkarpacki Związek Piłki Nożnej zostali także (od 
lewej): Michał Liszcz, Kamil Balasa i Dawid Gołąb.

Wśród dwukrotnie nagradzanych znaleźli się również 
Zdzisław Guzicki i Roman Jeleń.

Miał być historyczny awans 
i święto w Żdżarach. Plany 
trzeba jednak odłożyć.

Do barażowego dwumeczu pod-
opieczni trenera Michała Skrzeka 
podeszli niesamowicie ambicjonal-
nie. Zabrakło im jednak skutecz-
ności. Pierwszy mecz w Krzywej 
przegrali 0:2, choć mieli znakomitą 
szansę, by strzelić bramkę honoro-
wą. Nie wykorzystali jednak rzu-
tu karnego.

U siebie musieli więc odrabiać 
dwubramkową stratę. Mieli ku 
temu odpowiednie warunki, bo 
przez cały mecz do boju zagrzewa-
li ich kibice. Tak dobrze prowadzo-
nego dopingu nie powstydziliby 
się nawet fani z dużo wyższych 
klas rozgrywkowych.

Okazję do eksplozji radości mieli 
jednak tylko raz. W 81. minucie do 
bramki Sokoła trafił z najbliższej 
odległości Dawid Buszek, któremu 
pozostało tylko dostawić nogę, by 
tańcząca przed linią bramkową pił-
ka wpadła do siatki. Później gospo-
darze mieli jeszcze dwie znakomite 
okazje, by podwyższyć prowadze-
nie, ale ich nie wykorzystali.

W końcówce nadziali się nato-
miast na kontrę gości, którą celnym 
strzałem w 89. minucie zakończył 
najlepszy strzelec Sokoła Tomasz 
Łyko. W tym momencie było już 

Jakub Janus jest wychowankiem 
Dziecięcej Akademii Piłkarskiej 
w Dębicy, z której we wrześniu 
ubiegłego roku przeszedł do Szko-
ły Mistrzostwa Sportowego Resovii 
Rzeszów. Właśnie wraz z kolegami 
z drużyny wygrali ligę trampkarza 
młodszego na Podkarpaciu i awan-
sowali do Centralnej Ligi Juniorów 
U-15.

Przez cały sezon rozegrali czter-
naście spotkań, z czego wygrali 
trzynaście, a jedno zremisowali. 
Swoim rywalom zaaplikowali 70 
bramek, tracąc zaledwie 14. Spory 
w tym udział Jakuba Janusa, któ-
ry strzelał średnio jedną bramkę 
w meczu. Pochodzący z Dębicy 

zawodnik gra w ataku i w każdym 
spotkaniu udowadniał, że to nie 
jest przypadek.

W ostatniej kolejce w sezonie dru-
żynie Resovii przyszło się mierzyć 
z zespołem, w którym Jakub Janus 
stawiał pierwsze kroki - DAP Dę-
bica. Biało-czerwoni z Rzeszowa 
wygrali 5:1, a młody dębiczanin 
na listę strzelców wpisał się dwu-
krotnie. Oprócz niego w drużynie, 
która awansowała grali: Oliwier 
Dragan, Kajetan Ciechanowicz, 
Hubert Draganik, Szymon Hajdaś, 
Mateusz Koziarz, Wiktor Łącki, 
Szymon Łuczyk, Michał Stachur-
ski, Franciszek Świątek, Filip Ze-
lik, Bartłomiej Cząstka, Igor Głaz, 
Bartłomiej Chochrek, Mikołaj Kłos, 
Szymon Koszela, Aleksander Pacz-
kowski, Brian Serafin, Ksawery 
Szubert i Oskar Stolarski.

rar

Tadeusz Kłeczek, Agnieszka Ko-
zubek- Bezpalenko, Janusz Krzy-
styniak, Tomasz Leś, Zbigniew 
Maślanka, Waldemar Nowak, Jan 
Pabjańczyk, Antoni Słąba, Marian 
Słąba, Stanisław Tomaszewski, Ma-
rek Zawora i Józef Ząbek.

Srebrne trafiły do kolejnych dzie-
sięciu zasłużonych. Byli to: Kamil 
Balasa, Piotr Balasa, Andrzej Banaś, 
Waldemar Cieśla, Ryszard Kuchar-
ski, Bronisław Michałek, Mariusz 
Pielech, Adam Rzeszutek, Rafał Si-
korski i Krzysztof Stukus.

Brązowe odznaki decyzją zarzą-
du Podkarpackiego ZPN otrzyma-
li: Dawid Gołąb, Łukasz Kucharski 
i Michał Liszcz.

Chemik Pustków 70-lecie powi-
nien świętować przed rokiem, ale 
oficjalne obchody przełożone zo-
stały na ten rok.

JAG

W minionym sezonie został 
królem strzelców ligi z 14 
trafieniami na koncie.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Piłka nożnaJeździectwo

Pucharów za pierwsze 
miejsca mają już dziesięć

Wisłoka wznawia 
treningi

Mateusz Strycharz, Wioletta Madura i Bartosz Pupek starają się, by kibice LKS Stara Jastrząbka-Róża mieli zawsze 
jak najświeższe i podane w atrakcyjnej formie informacje o swoim klubie.

Zo�a Finek w pierwszym konkursie na 100 cm w Zabajce była najlepsza, 
w drugim zajęła dwukrotnie drugie pozycje. Jechała na wałachu Justyn. 

Piłka nożna

Za promowanie klubu wzięli się młodzi

Nasze zawodniczki brały udział 
w sześciu imprezach wyjazdowych 
i pierwszej w tym roku eliminacji 
Hucułek Cup w Ranczu Hucułek. 
Dębicką stajnię reprezentowało 
w nich 8 amazonek i 9 koni. Star-
towały często w nowych parach 
dobranych na ten sezon i na wyż-
szych niż w ubiegłym roku wyso-
kościach przeszkód.

Najwyższe miejsca zajmowały:
JKS Pogórze Glinik Zaborowski
Konkurs 60 cm: 1. Marlena Panz 

na wałachu F16 Grom, 2. Monika 
Nagórzańska na klaczy Karmen.

Konkurs 80 cm: 2. Michalina Bie-
niek na wałachu Arron

OJK Huzar w Jaśle
Konkurs 70 cm: 2. Natalia Nylec 

na ogierze Grom
Konkurs 90 cm: 1. Natalia Nylec 

na ogierze Grom
ZJ Mustang w Weryni
Konkurs 60 cm: 2. Katarzyna Ma-

lig na wałachu Justyn
Konkurs cross: 2. Katarzyna Ma-

lig na wałachu Justyn, 3. Marlena 
Panz na wałachu Nestor

LKJ Zabajka w Głogowie Mało-
polskim

Konkurs 40 cm: 1. Maja Wacła-
wik na wałachu Etam

Konkurs 60 cm: 1. Natalia Nylec 
na ogierze Grom, 3. Michalina Bie-
niek na wałachu Arron

Konkurs 80 cm: 1. Monika Na-
górzańska na klaczy Karmen, 3. 
Gabriela Wojtunik na klaczy Afera

Konkurs 100 cm: 1. Zofia Finek 
na wałachu Justyn

LKJ Zabajka w Głogowie Mało-
polskim

żych miast, aż w końcu się do tego 
sportu przekonała.

- Zaczęłam patrzeć na to może 
nie tak profesjonalnie jak koledzy, 
bo się na tym nie znam totalnie, ale 
od innej strony. Widzę mieszankę 
wielu emocji, a to da się pokazać na 
zdjęciach - przekonuje.

Zdjęcia na meczach robi od marca 
tego roku Nikonem D5300 z obiek-
tywem do 105 mm, który dostała 
od siostry Wiktorii. Na razie, jak 
mówi, on jej wystarcza, nie wy-
klucza jednak zakupu lepszego. Jej 
fotki są publikowane na oficjalnym 
profilu FB klubu.

Ale nie tylko, niektóre trafiają 
również na stronę FanClubu pro-
wadzonego przez Bartosza Pupka. 
To ten 15-letni absolwent SMS Iglo-
opol Dębica przygotowuje zapo-
wiedzi dnia meczowego. Prowadzi 
też relacje ze spotkań informując 
o zmianie wyniku. Po każdym za-

Wiolę, Bartka i Mateusza 
po raz pierwszy spotykam 
na meczu w Nagoszynie.

Jest połowa maja, ich klub LKS 
Stara Jastrząbka-Róża walczy o hi-
storyczny awans do V ligi. I to wła-
śnie w tym spotkaniu wyjazdowym 
ten cel osiąga. Wioletta Madura ro-
bi zdjęcia, Bartosz Pupek nagrywa 
filmiki i przeprowadza wywiady 
z zawodnikami. Towarzyszy im 
Mateusz Strycharz, który zajmuje 
się przygotowywaniem grafik.

Widząc, że ja też robię zdjęcia, 
podchodzą, pytają, czy jestem 
dziennikarzem. Dyskutują ze mną. 
W pewnym momencie klęcząca 
w poszukiwaniu ciekawego ujęcia 
Wiola obrywa mocno w twarz wy-
kopniętą z boiska piłką. Spodzie-
wam się, że może pojawić się płacz, 
ale nic z tych rzeczy.

- Na szczęście nic się nie stało, ani 
mi, ani obiektywowi. Przyznaję, że 
bardziej się przejęłam obiektywem 
- mówi podczas rozmowy, którą 
przeprowadzam z nią miesiąc póź-
niej.

Ma 17 lat, właśnie kończy drugą 
klasę w II LO w Dębicy. Nie prze-
padała za piłką nożną, ale ta była 
zawsze obecna w jej życiu, tata 
Marcin zabierał ją na mecze do du-

chęca do wybierania MVP. Można 
go też usłyszeć jako stadionowego 
spikera. A w ubiegłym roku pod-
czas szóstej edycji Jastrząbka Cup 
wcielił się nawet w rolę trenera jed-
nej z dziecięcych grup.

- Kibicuję klubowi ze Starej Ja-
strząbki od sześciu lat. A zaczęło się 
od tego, że tata Grzegorz wspierał 
klub i nadal jest jego wiceprezesem 
- mówi Bartosz Pupek.

To od niego o tym, że potrzebny 
jest ktoś do robienia grafik dowie-
dział się Mateusz Strycharz. Sam 
kiedyś próbował kopać piłkę, ale 
widział, że to nie dla niego. Wybrał 
więc inny kierunek. Szesnastolatek 
jest obecnie uczniem technikum in-
formatycznego w ZSZ nr 1 w Dę-
bicy.

Jego pomoc okazała się nieocenio-
na przy przedstawianiu zawodni-
ków, którzy przedłużali kontrakty 
przed sezonem 2024/2025. Później 
sami zaczęli robić zdjęcia zawodni-
kom na treningu, ale co przyznaje, 
nie mieli wtedy o tym pojęcia. Za to 
te wykonane przed rundą wiosen-
ną były już dużo lepsze.

- Teraz te grafiki są bardziej pro-
fesjonalne, niektórzy moi znajomi 
mówią, że już się mogą nadawać 
na wyższe ligi - cieszy się Mateusz.

A wszyscy nie mogą się doczekać 
pierwszego meczu w V lidze.

Janusz Grajcar

Konkurs 60 cm: 1. Natalia Nylec 
na ogierze Grom

Konkurs 80 cm: 2. Zofia Finek na 
wałachu Justyn

Konkurs 100 cm: 2. Zofia Finek 
na wałachu Justyn

Nasze amazonki startowały rów-
nież w ścieżce huculskiej w Stadni-
nie Koni Huculskich Gładyszów, 
gdzie Michalina Bieniek na klaczy 
Nala zdobyła pierwsze miejsce 
w ścieżce juniorskiej.

U siebie, czyli w pierwszej w tym 
roku eliminacji Hucułek Cup kon-

kurs 60 cm wygrała Marlena Panz 
na wałachu Nestor, a konkurs 80 
cm Monika Nagórzańska na kla-
czy Karmen.

Obecnie przygotowują się do ko-
lejnych zawodów wyjazdowych 
i drugiej eliminacji Hucułek Cup 
(6 lipca). Zawodniczki trenują 
pod okiem trzech trenerów spe-
cjalizujących się w skokach przez 
przeszkody lub ujeżdżeniu. Całość 
przygotowań koordynuje właści-
ciel stajni Krzysztof Kurzawa.

JAG

Trener Bartosz Zołotar już za-
prosił swoich podopiecznych na 
pierwszy trening przed nowym 
sezonem na środę 2 lipca. Trzy 
dni później biało-zieloni rozegrają 
pierwszy sparing.

Harmonogram wszystkich 
przedstawia się następująco:

5 lipca - Wiślanie Skawina (Dę-
bica)

12 lipca - Pogoń-Sokół Lubaczów 
(Dębica)

16 lipca - Sokół Kolbuszowa D. 
19 lipca - Łada Biłgoraj (Dębica)
26 lipca - KS Wiązownica (Dębi-

ca)
W klubie, który już otrzymał li-

cencję na występy w III lidze w se-
zonie 2025/2026, pozostanie na 
pewno Sebastian Fedan, który prze-
dłużył kontrakt do czerwca 2026 r.

JAG

Niespełna miesiąc mieli na 
odpoczynek od meczów piłkarze 
III-ligowej Wisłoki.Amazonki z Uczniowskiego Klubu Jeździeckiego Czempion w Dębicy 

bardzo udanie zainaugurowały sezon na obiektach otwartych.
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Ostatki

Czekam na dobrą 
letnią tradycję
Agnieszka Majba-Pochwat

Mam nadzieję, że po 
przebudowie Rynku 

wreszcie i mieszkańcy 
doczekają się miejsca, 

gdzie lato będzie 
dobrze smakować.

- Nie wiemy, czy płakać ze śmiechu, czy z głupoty - zastanawiają się 
autorzy profilu zatytułowanego Streszczam clickbaitowe artykuły, żebyś 
nie musiał klikać, wklejając zrzut z oficjalnego profilu Jana Warzechy. A na 
nim post posła przedstawiający pochodzącego z Nigerii byłego reprezen-
tanta Polski w piłce nożnej Emmanuela Olisadebe podpisanego jako Yeba 
Nytuzg, rzekomy poseł do Europarlementu. Co prawda nie tylko nasz 
poseł dał się nabrać na tego fakenewsa, no ale jednak trochę wstyd jest. 

- Tak wygląda Pustków kilometr nad ziemią - poinformował internau-
tów Dominik Malinowski, wicewójt gminy Dębica, publikując zdjęcie lotni-
cze. - To Pustków-Osiedle i Brzeźnica, ale też robią wrażenie - poprawiła go 
radna Klaudia Tomasik. Tak, że ten... to jakiej gminy jest pan wicewójtem?

#@&@#% - nazwał ostatnio Mateusza Cebulę, przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Dębicy radny Piotr Michoń. Co kryje się pod tymi znakami 
tylko się możemy domyślać, ale biorąc pod uwagę ton całej wypowiedzi 
nie znaczy to na pewno: Mój najlepszy kolega z rady, najukochańszy Mate-
usz Cebula. I tak sobie myślimy, mając też na uwadze ich wymiany słowne 
na sesjach, że ten konflikt to tylko oktagon może zweryfikować. 

Zawsze utyskuję na utyskujących. 
Ja na nich, oni na to, że nie ma co 
robić u nas, w sensie w powiecie, że 
marazm i nuda i nie dzieje się nic.

No, to teraz ja utyskuję, że to takie 
marudzenie bez żadnej podstawy, 
bo akurat jest co robić i gdybym 
chciała brać udział we wszystkich 
letnich wydarzeniach, które za-
planowano w Dębicy i ościennych 
miejscowościach, to weekendu by 
mi nie starczyło na te atrakcje.

Zobaczmy tylko ten miniony: 
przegląd gwary lokalnej w Latoszy-
nie - Zdroju, festyn w Woli Wielkiej, 
piknik europejski na Rynku w Dębi-
cy. A do tego jeszcze garażowa wy-
przedaż. Zapomniałabym o Nocy 
Świętojańskiej w Osadzie Słowiań-
skiej w Stobiernej i tej zorganizowa-
nej w Pustyni przez tamtejsze koło 
gospodyń. 

Dobra, zobaczmy, co w kalenda-
rzu lokalnych wydarzeń w przyszły 
weekend. W piątek w Głobikowej 
startuje zlot pojazdów zabytkowych 
Dinozaury Motoryzacji, tego same-
go dnia otwarcie basenu przy Sobie-
skiego, w sobotę rusza kino letnie 

w Kompleksie Basenów Nemo 
w Pustkowie - Osiedlu. A to tylko 
kilka imprez wyłuskanych z kosza 
pełnego propozycji. Zaś w najbliż-
szej perspektywie już widać Dni 
Dębicy i spływ kajakowy, kolejną 
giełdę staroci, pikniki rodzinne pra-
wie w każdym sołectwie i wiele, 
wiele przeróżnych atrakcji takiego, 
czy innego kalibru. 

Oczywiście, najwięcej skorzy-
stają na tym dzieci, bo to właśnie 
najmłodsi najlepiej bawią się na fe-
stynach i piknikach. Oferta dla do-
rosłych czasami nie trafia w gusta 
(zwłaszcza artystyczne), ale jak się 
nie ma co się lubi, to... czeka się aż 
wreszcie komuś wpadnie do głowy, 
by zorganizować fajny letni koncert 
z ambitną muzyką. Jeśli czyta to 
ktoś z decydentów, to mam nawet 

propozycję: niech to będzie duet 
Matylda/Łukasiewicz. Tak w ra-
mach podpowiedzi. 

Wiele razy obrywało mi się opi-
nią, że promuję tzw. kulturę niską 
w postaci festynów, gdzie do kufla 
piwa i pierogów przygrywa zespół 
disco-polo. Odpierając ten zarzut 
zawsze mówię, że o gustach się nie 
decyduje, a tłumy na takich spotka-
niach są dowodem na to, że ludzie 
chcą brać w nich udział. Żeby od-
począć, zintegrować się, pogadać 
z dawno niewidzianym kumplem. 
Nie każdy potrzebuje filharmonii, 
żeby się zrelaksować i dobrze ba-
wić. I tak naprawdę to o niczym nie 
świadczy. 

I na koniec: nie ma drugiej po-
ry roku, która tak jak lato sprzyja 
podobnym eventom. Zawsze za-
zdrościłam mieszkańcom dużych 
miast tych letnich wieczorów pod 
parasolkami ustawionymi wprost 
na chodnikach, z sączącą się cichą 
muzyką i gwarem rozmów płyną-
cych w letnie niebo. Mam nadzieję, 
że i Dębica w końcu doczeka się 
takiego lata, kiedy to wszystko za-
istnieje i u nas, po czym stanie się 
dobrą letnią tradycją.
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